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Łukasz Pilch nowym 
wiceburmistrzem

Manhattan nie 
zachwyca już nikogo

Strona 14 Strona 16

Miał 
nielegalną 
broń i zapasy 
narkotyków 

Strona 4

Porwali 
dziecko – 
fake news to 
zaraza

Strona 7

Starosta 
posłem?

Strona 10

Urząd do

Nagawczyny. 
Ile to będzie 
kosztować?

Strona 11

Numer
w sprzedaży do:

11.08.2025

270 osób straci pracę

To koniec! 
Były Polifarb 
do likwidacji!
Decyzje już zapadły. Dramat załogi, jej przedstawiciele, w tym związki zawodowe, zostały 

powiadomione, że jeden z wydziałów zostanie zamknięty w tym roku, a cały zakład w 2026 

roku. Potwierdziliśmy te informacje – Dębica po 86 latach traci fabrykę, początkowo 

sztucznego kauczuku, a od 70 lat farb i lakierów. Strona 5
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Druga strona

Słowa mają ogromną moc. Histo-
ria wiele razy pokazywała, że za 

ich pomocą można osiągnąć rzeczy 
wielkie, ale i prowadzić do ogrom-
nych tragedii. Dlatego ważne jest 
kiedy i  co mówimy. Ważne jest 
również to, by z ogromną rezerwą 
podchodzić do 
tego, co widzi-
my z  internecie. 
Jest to narzędzie 
potężne, któ-
re niestety wielu 
wykorzystuje do 
siania dezinfor-
macji. W  jakim 
celu? Trudno powiedzieć, ale bio-
rąc pod uwagę np. wpis dotyczący 
próby porwania dziecka w Korze-
niowie (piszę o tym na stronie 7) 
chodziło chyba tylko o świetną za-
bawę. Autor musiał być dumny, 
kiedy widział, ile razy jego post 
został udostępniony. Pytanie tyl-
ko, czy rozbudzanie niepokojów 
w społeczeństwie jest jeszcze za-
bawą, czy zwykłą głupotą. 

Spora część z  nas wierzy we 
wszystko, co widzi, nie sprawdza-
jąc w ogóle informacji, które czyta. 
Dzisiaj, zupełnie anonimowo moż-
na w internecie napisać wszystko. 
Również o  drugim człowieku, 
w czym specjalizują się wszelkiej 

maści hejterskie 
strony, których 
autorom brakuje 
cojones, by pisać 
pod imieniem 
i  nazwiskiem. 
Już to świadczy 
o  tym, że treści 
przez nich publi-

kowane mają z rzeczywistością ty-
le wspólnego, co ja z anarchizmem. 
Dołączam do apelu Pawła Nowac-
kiego, by weryfikować wszystko, 
co zobaczymy w  internecie i  nie 
wyciągać pochopnych wniosków. 
Czasy mamy takie, że granica mię-
dzy światem rzeczywistym, a tym 
wirtualnym zaciera się coraz bar-
dziej. I lepiej nie będzie.

krol@ol.com.pl

Kiedy na str. 11 czytałem tekst 
dotyczący boiska przy ul. Me-

talowców, to aż oczy przecierałem 
ze zdumienia. Mateusz Cebula, 
radny z  tamtego okręgu, a  zara-
zem przewodniczący Rady Miej-
skiej w Dębicy przekonuje w nim, 
że o to, co powinno tam powstać, 
należy zapytać mieszkańców. I to 
nie raz, a dwa! I w tym momencie 
pytanie, które ciśnie mi się na usta 
brzmi: to tak się u nas da? Zapytać 
mieszkańców, a nie być mądrzej-
szym od wszystkich? A zazwyczaj 
tak niestety jest. Jestem urzęd-
nikiem/radnym/wójtem/burmi-
strzem/starostą (niepotrzebne 
skreślić) to wiem lepiej i nikt mi 
nie będzie mówił, co należy zrobić. 
Tymczasem rozwiązanie, któ-
re proponuje Mateusz Cebula 

jest najprostszym, najuczciwszym 
i najlepszym spośród tych, które 
można w tym przypadku wybrać. 
Bo to przecież nie burmistrz Kut-
trzeba, czy radni korzystać będą 
z tego placu, a właśnie mieszkańcy 
i to oni powinni decydować o jego 
przeznaczeniu. 
Tyle tylko, że w  takim razie po-
szedłbym dalej i  jeśli już mamy 
w Ratuszu tak dobry klimat do sa-
modecydowania mieszkańców, to 
może czas wrócić do pomysłu bu-
dżetu obywatelskiego? Zdaję sobie 
sprawę, że może na początek nie 
byłyby to jakieś ogromne kwoty do 
podziału, ale zawsze jakieś drobne 
sprawy można by za te pieniądze 
załatwić. Co Państwo na to? Mo-
że warto to rozważyć?

ratuszniak@ol.com.pl

zł, a może nawet 5 000 zł więcej, 
ma kosztować roczne utrzyma-
nie fontanny w Parku Słonecznym 
w Dębicy. 

Jest absolwentem Zespołu Szkół Zawodowych nr 1 w Dębicy, gdzie 
uczył się w zawodzie tokarz-frezer. Od 15. roku życia związany jest 
z Ochotniczą Strażą Pożarną w Łękach Dolnych, gdzie obecnie peł-
ni funkcję zastępcy naczelnika. Zawodowo pracuje jako kierow-
ca zaopatrzeniowy.
W wolnych chwilach robi wiele rzeczy, ale przede wszystkim spędza je 
na majsterkowaniu.
Żona Aneta pracuje w szkole. Mają dwóch synów. Młodszy Artur 
uczęszcza jeszcze do przedszkola, a starszy Mikołaj jest uczniem szko-
ły podstawowej.

rar

Został prezesem Kółka Rolniczego w Łękach Dolnych

Jarosław Kula

O długo wyczekiwanym 
remoncie ul. Polnej
piszemy na str. 10.

Wybudowana zostanie również 
kanalizacja burzowa oraz wykonana 
zostanie nowa nawierzchnia drogi.

Robert Sieradzki

Komentarz

Komentarz

Pytanie tylko, 
czy rozbudzanie 
niepokojów jest 
jeszcze zabawą.

Wykorzystujmy 
internet właściwie

O nim się mówi

Niech mieszkańcy 
sami decydują

45 000GRZEGORZ KRÓL

TOMASZ RATUSZNIAK
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Aktualności

Ks. Paweł Nowak Piotr Żymuła

Pochodzący z Dębicy duchowny, 
który obecnie mieszka w Niem-
czech rozpoczął charytatywny 
rajd rowerowy z Hildesheim do 
Rzymu. Na dwóch kółkach po-
kona 1630 km. W trakcie wypra-
wy zbierał będzie pieniądze dla 
hospicjum w Syke, które opieku-
je się dziećmi, młodzieżą i młody-
mi dorosłymi.

Członek grupy Łucznicy Rozem-
bark, inicjator turnieju łucznicze-
go Deszcz Strzał, który po raz 
piąty odbył się w Stobiernej. To 
on wymyśla scenariusze każdego 
turnieju, jego przebieg i niespo-
dzianki dla uczestników. Wspierają 
go żona Sylwia i córka Julia, która 
na fotogra�i dokumentuje wszyst-
kie spotkania łuczników. 

Marian Matkowski

Prezes Stowarzyszenia H.E.K.S. Ring 
w Paszczynie, historyk, ale przede 
wszystkim pasjonat. To dzięki nie-

mu ruszyły poszukiwania pozosta-
łości po niemieckim obozie pracy, 
który znajdował się w Pustkowie. 
Na początku sierpnia ruszył dru-
gi etap prac, w ramach których 
członkowie stowarzyszenia wraz 
z zaprzyjaźnionymi detektorysta-
mi będą szukać kolejnych artefak-
tów. Wszystkie tra�ą na ekspozycję 
pod Górą Śmierci.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Będą i parkingi

W szpitalu remont goni 
remont - teraz SOR

Pierwszy zastępca 
przyszedł z Rzeszowa

Część SOR, gdzie przyjmują chirurdzy, jest już zamknięta. 

Mł. insp. Rafał Jakubek pełni służbę jako p.o. I zastępcy komendanta. 

Na remont nie zostało dużo cza-
su, bo warunkiem dofinansowania 
jest, że wszystkie prace muszą zo-
stać sfinalizowane do końca tego 
roku. Tymczasem konieczne było 
naniesienie pewnych zmian w pro-
jekcie przebudowy, a to spowodo-
wało opóźnienie. Jednak dyrektor 
Wojtys jest przekonany, że wyko-
nawca, firma Pesam, która wygrała 
przetarg, uwinie się ze wszystkim 
w terminie. 

– O wyrozumiałość proszę pa-
cjentów korzystających z SOR. Na 
pewno nie dojdzie do takiej sytu-
acji, że będą przyjmowani w nieod-
powiednich warunkach – zastrzega.

To niejedyny remont, jaki trwa 
w szpitalu. Na czwartym piętrze 
przebudowywany jest blok po-
rodowy. Prace są już mocno za-
awansowane, a w miejsce dawnej 
porodówki powstają nowoczesne, 
przestronne pomieszczenia, wraz 
z salą dla noworodków, które po 
przyjściu na świat będą potrzebo-
wały doraźnej pomocy.

Piętro wyżej dobiega końca budo-
wa nowego oddziału intensywnej 
opieki medycznej, który powstaje 
w miejscu, gdzie kiedyś był blok 

operacyjny. Teraz będzie to jedna 
duża sala, na której jednocześnie 
przebywać będzie mogło pięciu pa-
cjentów.

– A taka duża dlatego, że przy 
każdym łóżku musi zmieścić się 
aparatura medyczna, która zajmuje 
bardzo dużo miejsca – wyjaśnia dy-
rektor.

Na oddziale zmieści się także 
przestronna izolatka, gdzie prze-
bywać może tylko jedna osoba. 

Równolegle z remontami 
w głównym budynku szpitala trwa 
budowa bloku operacyjnego dla 
oddziału okulistyki. W lipcu zakoń-
czył się pierwszy etap tej inwestycji. 

Kierownictwo placówki ma 
świadomość, że bolączką odwie-
dzających szpital jest brak miejsc 
parkingowych. Ale i ten problem 
ma zostać wkrótce, jeśli nie rozwią-
zany, to znacznie zniwelowany.

– Starosta obiecał nam budowę 
100 miejsc parkingowych. Właśnie 
w pobliżu nowo budowanego blo-
ku dla okulistyki – mówi Wojtys.

W tej chwili przy szpitalu jest 550 
stanowisk dla samochodów, ale to 
ciągle za mało.

Agnieszka Majba-Pochwat

Będą utrudnienia - 
zarówno dla pacjentów, jak 
i pracowników.

Co do tego nie ma wątpliwości 
dyrektor ZOZ w Dębicy Przemy-
sław Wojtys. Przebudowa szpital-
nego oddziału ratunkowego, jak 
każda taka inwestycja wiąże się 
z dezintegracją jego działania, choć-
by z powodu tego, że część gabine-
tów na czas trwania remontu trzeba 
będzie przenieść. 

– Ulokujemy je po drugiej stronie 
korytarza, czyli znajdą się w miej-
scu, do którego pacjenci nie są przy-
zwyczajeni, co może spowodować 
pewne zamieszanie – mówi Wojtys.

Ale przekonuje, że przebudowa 
SOR jest uzasadniona właśnie do-
brem pacjentów, ale też komfortem 
pracy personelu.

Główne roboty skierowane zo-
staną na tzw. część chirurgiczną 
oddziału. Zmieni się rozlokowanie 
pomieszczeń, wymienione zostaną 
wszystkie instalacje, zamontowana 
centralna klimatyzacja. 

– Celem jest przystosowanie tej 
części oddziału do panujących stan-
dardów – wyjaśnia Wojtys.

Dodaje, że pozostała część SOR 
na razie poddana zostanie jedynie 
odnowieniu, bo nie na wszystko od 
razu wystarczy pieniędzy. Choć jest 
ich niemało, bo ZOZ dostał na ca-
łość inwestycji 7 mln zł. Część tych 
pieniędzy z przeznaczeniem na za-
kupy. Te już zostały sfinalizowane, 
oddział wzbogacił się o aparat USG 
i urządzenie służące do znieczula-
nia. W tej kwocie zmieścił się także 
zakup i montaż nowoczesnej win-
dy, której zadaniem jest skomuni-
kowanie SOR z innymi oddziałami. 

Plany remontowe zakładają także 
przeniesienie z części, gdzie znaj-
duje się SOR, pomieszczenia na 
dokumentację medyczną.

Szef policji w powiecie inspektor 
Mirosław Wośko ma dwóch za-
stępców: drugim jest kom. Grze-
gorz Wrona, obowiązki pierwszego 
od niedawna pełni mł. insp. Rafał 
Jakubek, który na stanowisku za-
stąpił Piotra Jańca. Ten ostatni po 
zakończeniu krótkiej służby w Dę-
bicy, kiedy to przejął stołek po eme-
rytowanym już Wojciechu Motyce, 
został przekierowany do dyspozycji 
komendanta wojewódzkiego policji 
w Rzeszowie. 

Rafał Jakubek jest absolwentem 
wydziału prawa Uniwersytetu Ma-
rii Curie – Skłodowskiej i Wyższej 
Szkoły Policyjnej w Szczytnie, ma 
za sobą 25-letnią karierę w szere-
gach policji. 

Zaczynał w 2000 roku w wydziale 
walki z przestępczością gospodar-
czą w Komendzie Wojewódzkiej 
w Rzeszowie. Zajmował się spra-
wami związanymi między innymi 
z korupcją, cłami, podatkami czy 
kradzieżą własności intelektualnej. 
W lutym 2025 roku został naczelni-
kiem tego wydziału, co było zwień-
czeniem jego pracy w tej komórce. 
Wcześniej pełnił służbę na stano-

wisku po. naczelnika i zastępcy na-
czelnika.

– Jako absolwent prawa miałem 
najlepsze predyspozycje do pracy 
w tym wydziale, dlatego od po-
czątku służby byłem właśnie z nim 
związany – tłumaczy Rafał Jakubek. 

Jego zaangażowanie zostało do-
cenione przez przełożonych, został 
odznaczony Brązowym Medalem 
za Długoletnią Służbę i Brązową 
Odznaką Zasłużony Policjant. 

W Komendzie Powiatowej Policji 
w Dębicy także podlega mu wy-
dział do walki z przestępczością go-
spodarczą, w której się specjalizuje, 
ale również dwa inne.

– Pion kryminalny i dochodze-
niowo-śledczy – mówi zastępca ko-
mendanta.

Jak sam mówi, jako pełniący obo-
wiązki komendanta nie planuje 
wprowadzenia żadnych istotnych 
zmian w pracy podległych mu 
wydziałów, jeśli już, to niewielkie 
usprawnienia, które okazują się 
przydatne w bieżącej pracy.

– Wszystko omawiamy na odpra-
wach, żadnej rewolucji nie będzie – 
przekonuje Rafał Jakubek. 

To, czy na dłużej zostanie w dę-
bickiej komendzie, zależeć będzie 
od decyzji komendanta wojewódz-
kiego.

(nan)

 Na razie mł. insp. Rafał Jakubek 
jest pełniącym obowiązki  
zastępcy komendanta. 

eprasa.pl 6b80e755e2



4
Nr  32 (1300) 

Obserwator Lokalny

KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

NIE MIAŁ ZAPIĘTYCH PASÓW
I właśnie to było powodem za-
trzymania i kontroli 62-letnie-
go mieszkańca Dębicy. Działo się 
to 2 sierpnia na ul. Świętosława. 
Okazało się również, że mężczy-
zna znajduje się w tzw. stanie po 
spożyciu alkoholu. Wydmuchał 
0,48 promila. Policjanci zatrzyma-
li mu prawo jazdy, a za swoje za-
chowanie dębiczanin odpowie 
przed sądem.

EFEKT DOMINA
Dzień później doszło do kolizji na 
drodze krajowej nr 73 w Strze-
gocicach. Kierujący volvo 44-let-
ni mieszkaniec Krakowa uderzył 
w tył stojącego audi, za kierowni-
cą którego znajdował się miesz-
kaniec Warzyc. Po zderzeniu ten 
drugi pojazd przemieścił się i na-
jechał na tył �ata, którym kie-
rował mieszkaniec Krościenka 
Wyżnego. Sprawca ukarany został 
mandatem 1500 zł i 12 punkta-
mi karnymi.

DO DRZEW PO BURZY
W ostatnią niedzielę i w nocy już 
w poniedziałek strażacy trzy razy 
wyjeżdżali do powalonych przez 
wiatr w czasie burzy drzew. In-
terweniowali w Chotowej, gdzie 
pień spadł na drogę powiatową, 
w Pilźnie, gdzie drogę gminną 
blokował konar, a także w Dębicy 
na ulicy Stromej, na którą spadło 
6-metrowe drzewo. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Ukradli 18 ton wyrobów mięsnych

Wypadek w sąsiednim powiecie

Oszuści w rękach kryminalnych

Pasażer zmarł w szpitalu
Miał nielegalną broń 
i zapasy narkotyków

Zatrzymani z terenu jednego 
z zakładów przetwórstwa mięsne-
go w Dębicy zabrali ponad 18 ton 
wyrobów, które miały trafić do 
odbiorcy we Francji. Straty jakie 
powstały w wyniku ich działalno-
ści wyniosły ponad 700 tysięcy zło-
tych.

Do zdarzenia doszło 18 lipca. Na 
teren zakładu w Dębicy samocho-
dem ciężarowym – jak się potem 
okazało z zamienionymi tablicami 
rejestracyjnymi, należącymi do in-
nego zestawu pojazdów – przyje-
chało dwóch mężczyzn. Na auto 
załadowano im wyroby mięsne. Po 
opuszczeniu terenu firmy podej-
rzani nie wywiązali się z zawartej 
umowy. Zamiast faktycznie poje-
chać do Francji, to udali się na Po-
morze.

Kryminalni ustalili, że w ten pro-
ceder zamieszanych jest jednak nie 
dwóch, a trzech mężczyzn. Jeden 
z nich, który wypożyczył samo-
chód ciężarowy miał przebywać 
na terenie Poznania. Po zdobyciu 
adresu zamieszkania udało się go 
zatrzymać w domu. Był to 53-letni 
mężczyzna. Podczas przeszuka-
nia funkcjonariusze zabezpieczyli 

gotówkę w kwocie ponad 100 tys. 
złotych oraz dowód osobisty, na 
którym widniał jego wizerunek, 
jednak dane osobowe były fał-
szywe. W trakcie prowadzonych 
czynności okazało się również, że 
mężczyzna jest poszukiwany i wy-
dany jest za nim list gończy. Ma do 
odbycia karę 6 lat i 8 miesięcy po-
zbawienia wolności.

Policjantom z Dębicy udało się 
ustalić również miejsce pobytu 
dwóch pozostałych mężczyzn, tych, 
którzy przyjechali do Dębicy. Oka-
zało się, że zarówno 38 jak i 39-latek 
przebywają na terenie Szczecina. 
W toku wykonywanych czynno-
ści w samochodzie jednego z nich 
policjanci zabezpieczyli tablice reje-
stracyjne, które były wykorzystane 
do przestępstwa w naszym mieście. 
Cała trójka została przewieziona do 
dębickiej komendy, gdzie trafili do 
pomieszczenia dla osób zatrzyma-
nych.

Na podstawie zebranego ma-
teriału oraz w wyniku czynności 
podjętych zarówno przez funk-
cjonariuszy Wydziału Kryminal-
nego, jak i Wydziału do Walki 
z Przestępczością Gospodarczą 

Ten samochód został użyty podczas oszustwa. Fot. KPP w Dębicy.

Samochód wypadł z drogi i wpadł do potoku. Fot. OSP Błażkowa.

Na trzy miesiące do aresztu trafili trzej mężczyźni 
podejrzani o oszustwo w jednej z dębickich firm.

Wieś, w której mieszka podej-
rzany, liczy niespełna 400 miesz-
kańców i nikt by się raczej nie 
spodziewał, że w niewielkim Pod-
lesiu w gminie Czarna policjanci 
natrafią na magazyn narkotyków 
i broń posiadaną bez zezwolenia.

Funkcjonariusze zjawili się 
w miejscu zamieszkania 32-latka 
w czwartek 31 lipca. Akcja była 
uzasadniona wiedzą, jaką na dro-
dze operacyjnej zdobyli na temat 
mężczyzny. 

W domu w Podlesiu znaleźli 
strzelbę beretta oraz 245 sztuk amu-
nicji do niej. Podejrzany nie miał 
zezwolenia na posiadanie broni. 
Ale to nie wszystko, bo w domu, 
w którym mieszkał, funkcjonariu-
sze ujawnili duże ilości różnego ro-
dzaju substancji odurzających. 

Jak informuje Tomasz Zwierzyk, 
szef Prokuratury Rejonowej w Dę-
bicy było to: 134,5 g marihuany, 
20,8 g haszyszu, 160 g metamfe-
taminy, 43,4 g mefedronu oraz 86 
sztuk tabletek ecstasy.

Taka ilość narkotyków pozwala 
przypuszczać, że mężczyzna trud-
nił się ich rozprowadzaniem, albo 
dla kogoś je przechowywał, jednak 
śledczy nie chcą wypowiadać się na 
ten temat. Prokurator podkreśla, że 

Do zdarzenia doszło w piątek 1 
sierpnia w Błażkowej, w powie-
cie jasielskim.

Jak ustalili mundurowi, samo-
chód iveco na łuku wypadł z dro-
gi, przerwał bariery i wpadł do 
potoku Iźwinka. Kierował nim 
52-letni mieszkaniec powiatu dę-
bickiego. Mężczyzna znajdował się 
pod wpływem alkoholu, wydmu-
chał ponad 1,5 promila. 

W aucie oprócz niego znajdowało 
się dwóch pasażerów w wieku 63 
i 50 lat. Wszyscy doznali poważ-

sprawa nadal jest badana i może 
być rozwojowa.

Okazało się, że 32-latek uprawiał 
także marihuanę, policjanci zlokali-
zowali pięć krzaków konopi indyj-
skich.

 Zarzuty: posiadania broni i środ-
ków psychoaktywnych oraz upra-
wy to nie jedyne, jakie usłyszał 
Daniel D.

– Także udzielenia w celu osią-
gnięcia korzyści majątkowej 
w kwocie 160 zł substancji odurza-
jącej w postaci marihuany – mówi 
prokurator Zwierzyk.

Sprzedaż miała miejsce w Golem-
kach. Śledczy ustalili też, że mniej 
więcej w tym samym czasie w Pod-
lesiu udzielił nieodpłatnie marihu-
any w tej samej ilości.

Daniel D. przyznał się – zarówno 
na policji, jak i w prokuraturze – do 
postawionych zarzutów i złożył 
obszerne wyjaśnienia, które dla 
dobra śledztwa na razie nie mogą 
zostać ujawnione. Za przestępstwa, 
których się dopuścił grozić będzie 
mu kara od roku do 10 lat pozba-
wienia wolności.

Na wniosek prokuratora Sąd Re-
jonowy w Dębicy zastosował wo-
bec 32-latka areszt tymczasowy na 
okres 3 miesięcy. 

– Podejrzany dotychczas nie był 
karany ani też znany organom ści-
gania – podkreśla prokurator rejo-
nowy Tomasz Zwierzyk.

jov 

nych obrażeń – najstarszy z męż-
czyzn wymagał reanimacji, a po 
przywróceniu funkcji życiowych 
został przewieziony do szpitala 
w Jaśle. Trafił tam również 52-letni 
kierowca. Drugi z pasażerów został 
zabrany przez Lotnicze Pogotowie 
Ratunkowe do szpitala w Krośnie.

Tego samego dnia, po godz. 18 
napłynęły tragiczne informacje. 
Pomimo wysiłku lekarzy nie udało 
się uratować życia reanimowanego 
wcześniej 63-latka. Działania służb 
trwały przez kilka godzin, a dro-
ga w tym czasie była całkowicie 
zablokowana. Okoliczności zda-
rzenia badają policjanci pod nadzo-
rem prokuratora.

rar

Prokurator wystąpił 
o tymczasowy areszt dla 
zatrzymanego 32-latka.

Trzech mieszkańców naszego 
powiatu zostało rannych 
w wypadku. Jeden z nich zmarł.

Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy, mężczyznom przedsta-
wiono zarzuty popełnienia prze-
stępstwa oszustwa.

Do Prokuratury Rejonowej 
w Dębicy wpłynął wniosek o za-
stosowanie wobec nich aresztu 

tymczasowego. W niedzielę 24 lipca 
Sąd Rejonowy w Dębicy przychylił 
się do wniosku i zastosował wobec 
całej trójki środek zapobiegawczy 
w postaci tymczasowego areszto-
wania na okres trzech miesięcy.

rar
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Aktualności

Majątki dwóch wójtów i burmistrza 

Tylko Jan Janiga nie miał własnego ursusa 

Produkcja w zakładzie rozpoczęła się w 1938 roku. Najpierw produkowano tam 
syntetyczny kauczuk. Produkcja farb i lakierów ruszyła 7 marca 1955 roku.

Jan Janiga ma odłożone 73 900 zł. Zbigniew Kowalski 8 200 zł. 

Koniec produkcji farb w byłym Polifarbie!

Na bruk pójdzie 270 osób? Zakład ma 
zostać zamknięty w przyszłym roku

Członek Komisji Zakładowej 
NSZZ Solidarność w PPG (daw-
niej Tikkurila, Polifarb Dębica) 
w ten sposób komentuje to, co lu-
dzie usłyszeli we wtorek 29 lipca 
od przedstawiciela zarządu.

Informację o tym, że u dębickie-
go producenta farb i lakierów nie 
dzieje się dobrze otrzymaliśmy 
tego samego dnia rano. Jeden 
z pracowników przekazał nam, że 
firma zamyka wydział rozpusz-
czalników, a wśród załogi krążą 
pogłoski, że zamknięte mają być 
też wszystkie pozostałe. Natych-
miast poszukałem kontaktu do 
związkowców w PPG.

– Dzisiaj mamy mieć spotkanie 
(z przedstawicielem zarządu PPG 
– przyp. red.) i może dowiemy się 
coś więcej – powiedział we wtorek 
rano Janusz Pasek.

W tym momencie wiadomo było 
na 100% o zamknięciu wspomnia-
nego wydziału rozpuszczalników, 
tzw. P3. Jego załoga już otrzymała 
wypowiedzenia, a wygaszanie ma 
następować etapami.

– Gdzieś na przełomie lutego 
i marca przyszłego roku światło na 
P3 zostanie zgaszone – dodaje Pa-
sek.

Ale gorsze informacje usłyszeli 
niedługo później. Jak przekazał im 
przedstawiciel zarządu plany są 
takie, że zakład przy Mościckiego 
ma zostać zamknięty do 31 grudnia 

2026 roku. To oznacza, że 270 osób 
zatrudnionych w Dębicy trafi na 
bruk. Co z tymi, którzy zatrudnie-
ni są w biurach, np. w Warszawie, 
a wykazywani są jako pracownicy 
zakładu w Dębicy, nie wiadomo.

Związkowcy próbowali do-
wiedzieć się, co jest powodem 
zamknięcia zakładu, jednak kon-
kretów nie usłyszeli.

– Dowiedzieliśmy się jedynie, że 
przeprowadzone zostały analizy 
i tyle – mówi Janusz Pasek.

Dodaje, że teraz będą chcieli po-
rozmawiać z załogą, a to może nie 
być łatwa rozmowa. O ewentual-
nych dalszych krokach będą decy-
dować, kiedy otrzymają protokół 
ze spotkania.

– Bo póki co, wszystko mamy na 
gębę, nie mamy niczego na piśmie 
– podkreśla związkowiec.

Ale fakt, że zakład może przestać 
istnieć nie jest jedyną informacją, 
którą związkowcy będą mieli do 
przekazania załodze. W trakcie 
wtorkowego spotkania usłyszeli 
również, że właściciel, czyli PPG 
chce przenieść część produkcji 
z Wrocławia do Dębicy. Dość dziw-
ne posunięcie, biorąc pod uwagę 
chęć likwidacji zakładu w naszym 
mieście. Ale bardzo szybko wyja-
śniło się o co chodzi.

We Wrocławiu ma zostać prze-
prowadzona rozbudowa zakła-
du i tamtejsza fabryka nie będzie 

ży, więc zdążył złożyć tylko dwa 
oświadczenia: w czerwcu 2024 
i kwietniu 2025. W tym pierwszym 
deklaruje oszczędności w wysoko-
ści 4 200 zł. Jest właścicielem dwóch 
domów: 160 m2 wartego 350 000 zł 
i 115 m2 wartego 500 000 zł. Ma też 

gospodarstwo rolne, które wycenia 
na 90 000 zł, dacię sandero z 2008 
roku, fiata punto z 2007 i ciągnik 
rolniczy c-360 z 1977 r. Pod koniec 
zeszłego roku ma na koncie 4 000 
więcej niż wcześniej.

tra

W 2019 roku Józef Chudy, wójt 
gminy Czarna ma na koncie 1020 
zł. Jest właścicielem domu (140 m2), 
wartego 200 000 zł, gospodarstwa 
o wartości 100 000 zł i lasu, który 
wycenia na 5 000 zł. Jego pojazdy to: 
renault kadjar z 2015 roku (49 000 
zł), renault captur z 2017 r. (47 000 
zł) i ciągnik ursus C330 (10 000 zł). 
Ale ma też długi (87 473 zł).

Rok później nie ma nawet takich 
oszczędności. Na rachunku zostaje 
zaledwie 800 zł. Samochody tracą 
na wartości, wycenia je na 44 000 zł 
za sztukę. Do spłaty ma 75 372 zł. 

Odkuwa się w 2021 roku. Wtedy 
w rubryce oszczędności wpisuje 
już 32 000 zł. Dom zyskuje na war-
tości, (280 000 zł). Wójt chwali się 
też budynkiem mieszkalnym o po-
wierzchni 70 m2, wartym 6 000 zł. 
Kadjar wart jest już 42 000 zł, captur 
– 48 000 zł. Długi spłacone. 

W 2022 na koncie ma już 85 150 
zł. Wartość domu to 320 000 zł, go-
spodarstwa 305 927 zł, a leśnych 
działek – 54 277 zł. Wójt sprzedaje 
ciągnik i oba samochody po to, by 
kupić renault kadjar z 2022 roku 
warty 122 200 zł. 

Rok później oszczędności Józe-
fa Chudego topnieją do 32 059 zł, 
a wartość samochodu do 95 000 zł. 

Kiedy składa oświadczenie w lu-
tym 2024 na koncie ma już tylko 
8 315 zł, w maju 21 632 zł, a pod 
koniec roku 71 670 zł. W ostatnim 
oświadczeniu dom wart jest 340 000 
zł, gospodarstwo bez zmian, leśne 
działki – 55 277 zł, a samochód – 
81 280 zł. 

Skodę kupił w zeszłym roku
Kiedy Jan Janiga, wójt gminy Jodło-
wa składa oświadczenie za 2018 
rok na jego koncie znaleźć można 

w stanie produkować zamówio-
nych wolumenów. Dlatego chcą 
to przerzucić na zakład w Dębicy. 
Ale tylko na dwa, może trzy mie-
siące, za co załoga ma otrzymać 5% 
premii.

– Człowiek dostaje informację, że 
chcą zakład zamykać, a na koniec 
jeszcze nas wykorzystać, bo tak to 
trzeba nazwać – mówi wprost Ja-
nusz Pasek.

Po zakończeniu prac we Wro-
cławiu dębicka produkcja ma być 
przejmowana stopniowo przez za-
kład w stolicy Dolnego Śląska, a to 
oznacza, że po siedemdziesięciu 

latach produkcja farb w Dębicy zo-
stanie ostatecznie zakończona.

– Nie rozumiemy, dlaczego nas 
zamykają. Zamontowane zostały no-
we linie, roboty, zakład został doin-
westowany – mówi członek Komisji 
Zakładowej Solidarności.

Podkreśla, że dla pracowników 
PPG to będzie ogromny dramat.

– Najbardziej dotnie to tych w wie-
ku pięćdziesiąt plus. Im będzie bar-
dzo ciężko znaleźć pracę. Młodsi 
może jakoś powoli sobie poradzą – 
podkreśla Janusz Pasek.

Dodaje, że w zakładzie w Dębicy 
pracowały całe pokolenia, a teraz 

- Nie spodziewaliśmy się tego, to są dramaty dla ludzi, 
którzy mają rodziny, kredyty - mówi Janusz Pasek.

23 558 zł. Dom o powierzchni 162 
m2 wart jest 305 000 zł, a gospodar-
stwo 125 550 zł. Jeździ seatem alteą 
z 2010 roku. 

W kolejnych oświadczeniach 
zmienia się tylko kwota oszczędno-
ści. W 2019 jest to 37 250 zł, w 2020 
– 50 182 zł, a w 2021 – 34 300 zł. Do-
piero w 2022, prócz zwiększenia się 
tej kwoty do 53 998 zł, zmienia się 
też, do 350 000 zł, wartość domu.

W 2024 roku wójt składa w su-
mie trzy oświadczenia majątkowe. 
W tym czasie oszczędności rosną 
z 87 981 zł do 126 200 zł. Spadają za 
to z końcem roku. Według doku-
mentu z kwietnia 2025 Janowi Jani-
dze zostaje na koncie 73 900 zł. A to 
dlatego, że do seata altea z 2010 roku, 
którym jeździ od lat, dokupuje sko-
dę rapid z 2016 roku. Dom wycenia 
dziś na 400 000 zł, a gospodarstwo 
i inne nieruchomości na 152 100 zł.

Odłożyć wiele nie zdążył 
Zbigniew Kowalski, burmistrz 
Brzostku w samorządzie jest świe-

Za to spośród Józefa Chudego, Jana Janigi i Zbigniewa Kowalskiego 
tylko ten pierwszy spłacał kredyt. Choć i on szybko się go pozbył. 

wszystko zostanie zaprzepaszczo-
ne. Pytany o to, czy planują jakieś 
strajki w związku z planami za-
mknięcia zakładu znów podkreśla, 
że czekają na informacje na piśmie. 
Dopiero wtedy będą podejmowane 
dalsze decyzje.

W sprawie zamknięcia zakładu 
przesłaliśmy do firmy PPG kilka 
pytań. Bardzo szybko otrzymali-
śmy odpowiedź, choć nie taką, jakiej 
oczekiwaliśmy. Kierownik ds. ko-
munikacji korporacyjnej i PR Mag-
dalena Olszewska przesłała nam 
jedynie oficjalne stanowisko firmy.

– W ramach strategii wzrostu 
przedsiębiorstwa, PPG koncen-
truje się na zwiększaniu efektyw-
ności operacyjnej i podnoszeniu 
jakości swoich produktów i usług, 
aby jak najlepiej odpowiadać na 
zmieniające się potrzeby Klientów. 
W związku z powyższym, PPG 
podjęła decyzję o konsolidacji pro-
dukcji i dystrybucji wyrobów archi-
tektonicznych w Polsce w swoim 
zakładzie we Wrocławiu, gdzie 
planowane są inwestycje w moder-
nizację i rozbudowę infrastruktury 
produkcyjnej. W rezultacie zakład 
w Dębicy zostanie zamknięty. Cał-
kowite zamknięcie zakładu pla-
nowane jest na koniec 2026 roku. 
Biuro administracyjne w Dębicy 
pozostanie czynne. Firma ściśle 
współpracuje z przedstawicielami 
pracowników w tym procesie, jed-
nak na chwilę obecną nie posiada-
my dodatkowych informacji do 
przekazania – brzmi to stanowisko.

Grzegorz Król
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Krótko

Na terenie poligonu i obozu pra-
cy przymusowej w Pustkowie 
zakończyły się już badania ar-
cheologiczne. Ale czy to rzeczy-
wiście już koniec poszukiwań? 
Koniec pierwszego etapu badań 
archeologicznych prowadzonych 
na terenie dawnego obozu pod 
kierownictwem archeologa Mi-
chała Czarnika. Tymczasem obec-
nie rozpoczynamy w tym rejonie 
poszukiwania zabytków. Dzięki 
współpracy z Lasami Państwo-
wymi i rzeszowską delegaturą 
Wojewódzkiego Konserwatora 
Zabytków będziemy mogli je pro-
wadzić przez najbliższe dwa lata. 
Odpowiadać za nie będą członko-
wie stowarzyszenia H.E.K.S. Ring 
w Paszczynie, którego jestem pre-
zesem i nasi zaprzyjaźnieni detek-

toryści, w sumie kilkanaście osób. 
Wsparciem będzie dla nas Gmin-
ny Zakład Komunalny z Brzeźni-
cy, który dysponuje sprzętem. 

Kiedy rozpoczynacie poszuki-
wania?
Jeśli tylko aura będzie nam sprzy-
jać to już w tym tygodniu. Data jest 
nieprzypadkowa. 85 lat temu, 1 
sierpnia 1940 roku poligon w Pust-
kowie został przekazany pod za-
rząd Waffen-SS. 
W tym tygodniu chcemy podjąć 
fundamenty z częścią lampy gar-
nizonowej. Mamy już kilkanaście 
fragmentów takich lamp i będzie-
my chcieli z tego zrobić instalację 
plenerową na terenie Ekspozycji 
Historyczno-Dydaktycznej przy 
Górze Śmierci. Bo oczywiście tam 

Trzy pytania do... Mariana Matkowskiego,

historyka z Europejskiego Centrum Pamięci i Pojednania.

trafią wszystkie rzeczy, które 
znajdziemy podczas poszuki-
wań. 

Co jeszcze spodziewacie się 
znaleźć? 
My nie tyle spodziewamy się, 
ale wiemy, co znajdziemy, bo 
poszukiwania poprzedzone są 
dochodzeniem, wywiadami 
z ludźmi i badaniami terenowy-
mi. Wiemy m.in. gdzie znajdują 
się studzienki, w których ukry-
te zostało mnóstwo artefaktów, 
czy gdzie szukać pozostałości po 
szkolących się tam oddziałach 
Waffen-SS. 

tra

Dobrze wiemy, gdzie 
i czego będziemy szukać

Rumień nie zawsze oznacza chorobę

Przez cały sierpień

Nie ma powodów do 
paniki, ale uważać trzeba

Strefa chill zostaje

Pomnika przyrody nie 
mogli wyciąć wcześniej

– W ubiegłym tygodniu w po-
radni miałem trzy przypadki, ale 
w tym ani jednego – przekonuje.

I tłumaczy, że nawet bliskie spo-
tkanie z kleszczem nie musi się 
wiązać z groźnymi konsekwen-
cjami. Bo rumień, który zazwyczaj 
bierzemy za oznakę boreliozy, po 
ukąszeniu kleszcza jest normalnym 
odczynem, a nie objawem choroby.

– Do lekarza powinniśmy udać 
się, kiedy rumień pojawi się do-
piero po kilku, a nawet kilku ty-
godniach od kontaktu z kleszczem 
– mówi specjalista.

Wyjaśnia, że ten zwiastujący cho-
robę wygląda inaczej, charaktery-
zuje się ciemnoczerwoną obwódką 
i może przybierać nawet bardzo 
duże rozmiary.

– Nawet na połowę tułowia – sza-
cuje Grzegorz Kułak. 

Pomocy w pierwszej kolejności 
trzeba szukać u lekarza rodzin-
nego, który może zdiagnozować 
chorobę, zlecić potwierdzające ją 
badania i leczenie. Wśród chorób 
przenoszonych przez pajęczaki, 
jest także odkleszczowe zapalenie 
mózgu. 

– Badania potwierdzają, że w na-
szym regionie występuje niezwykle 
rzadko. Podobnie jak ehrlichioza. 
Tę drugą chorobę zdiagnozowałem 
w zeszłym roku u jednego pacjenta 
– wyjaśnia lekarz. 

O pladze kleszczy i wywoływa-
nych przez nie groźnych choro-
bach, które mogą prowadzić do 
śmierci, mówią natomiast lekarze 
weterynarii. Codziennie mają do 
czynienia ze zwierzętami chorymi 
na babeszjozę i anaplazmozę. 

(nan)

Żeby uniknąć spotkania z kleszczem, warto się zabezpieczyć.

Lipa zagraża bezpieczeństwu.

Na kleszcze. Groźnych 
pajęczaków jest w tym 
roku wyjątkowo dużo. 

Dwie godziny w lesie w pobliżu 
miasta wystarczyły, by pani Mo-
nika z Dębicy i dwójka jej dzieci 
wrócili do domu z niechcianymi 
pasażerami na gapę.

– Ja miałam dwa, dzieciaki po 
jednym, pies chyba ze cztery. Mi-
mo że spryskaliśmy się środkiem 
zabezpieczającym – mówi kobieta.

Na szczęście ma nawyk, że po 
powrocie z każdego spaceru w te-
renie zielonym sprawdza, czy nie 
przynieśli na sobie kleszczy. Ma 
też wprawę w wyciąganiu wbitych 
w ciało pajęczaków, więc szybko 
się ich pozbyła. 

Ogólnopolskie media grzmią 
o pladze kleszczy. Jacek Warżała, 
leśnik z Machowej potwierdza, że 
jest ich więcej niż rok temu. Na 
pytanie, czy miał już w tym roku 
nieprzyjemność z kleszczem, leśnik 
odpowiada ze śmiechem.

– Łatwiej policzyć dni, kiedy nie 
miałem – mówi.

Stosuje zabezpieczenie w postaci 
odstraszającej intruzów mieszanki 
olejków zapachowych. Twierdzi, że 
nawet trochę działa.

Wzmożonej liczby zachorowań 
na przenoszone przez kleszcze 
choroby, w tym sztandarową bo-
reliozę, nie zauważa Grzegorz Ku-
łak, zastępca ordynatora oddziału 
obserwacyjno-zakaźnego i chorób 
wątroby w naszym szpitalu. 

Mieszkańcy bloków przy ulicy 
Głowackiego interweniowali, kiedy 
po jednej z burz drzewo uszkodziło 
elewację budynku nr 25. 

– Pozostała część drzewa, która 
jest spróchniała od środka, przy-
wiązana jest do sterczącej, suchej 
i porośniętej hubami części drutem 
– opisuje Grzegorz Szebla.

I dodaje, że to, co zostało z wie-
kowej lipy, zagraża bezpieczeń-
stwu ludzi i ich mienia, bo drzewo 
pochylone jest w stronę parkingu 
pełnego należących do lokatorów 
samochodów. 

– Czekanie, aż stanie się nie-
szczęście, nie jest chyba dobrym 
pomysłem, nawet gdy drzewo jest 
pomnikiem przyrody – przekonuje 
nasz Czytelnik.

A taki właśnie status ma lipa, 
o której mowa. To bardzo utrudnia 
pozbycie się jej bez specjalnej pro-
cedury. Jak nas zapewnia sekretarz 
miasta Sławomir Gawlik, ta została 
już wszczęta.

– Podczas ostatniej sesji Rady 
Miejskiej, radni podjęli uchwałę 
uchylającą ten status. Poprzednim 
razem, kiedy był taki wniosek, nie 
udało się – wyjaśnia.

Ale to nadal nie oznacza, że za-
raz potem można drzewo wyciąć. 
Uchwała została przesłana do nad-
zoru wojewody podkarpackiego. 
Nie została uchylona, ale od jej 
podjęcia do realizacji musi upłynąć 
wymagany przepisami czas, czyli 
14 dni.

– Termin mija w poniedziałek 3 
sierpnia (rozmawiamy w czwartek 

31 lipca – przyp. red) – informuje 
sekretarz. 

Dodaje, że drzewo oglądali już 
także urzędnicy ze Starostwa Po-
wiatowego, którzy wydają zgodę 
na wycinkę. Nie było z tym proble-
mu, bo lipa od jakiegoś czasu jest 
w coraz gorszym stanie i rzeczy-
wiście istnieje zagrożenie, że przy 
najbliższej burzy, mocnym wietrze, 
może się zwalić, robiąc komuś po-
ważną krzywdę. Tego właśnie boją 
się mieszkańcy.

Dlatego na pewno ucieszy ich 
wiadomość, że wiekowa lipa zosta-
nie zlikwidowana jeszcze w tym ty-
godniu. Być może nawet tego dnia, 
kiedy ten numer gazety trafi do 
kiosków, czyli we wtorek 5 sierp-
nia. Sławomir Gawlik zapewnia, że 
Zakład Usług Miejskich, który na 
terenie Dębicy i na zlecenie Ratusza 
zajmuje się wycinką, otrzymał już 
dyspozycję w sprawie uszkodzone-
go drzewa. 

(nan)

Podczas występów na dębickim 
Rynku pod ustawionym w pobli-
żu sceny namiotem ciężko było 
znaleźć wolne miejsce. Poza wy-
godnymi siedziskami, czy leża-
kami, na osoby korzystające ze 
strefy chill czekali również lokalni 
przedsiębiorcy z branży gastrono-
micznej, którzy serwowali różne 
potrawy. Można było się również 
napić produkowanego w Głowa-
czowej piwa z browaru Święto-
sław.

Teraz okazuje się, że z tego do-
brodziejstwa będzie można korzy-
stać nadal, o czym poinformował 
Urząd Miejski w Dębicy.

– Podczas Dni Dębicy skradła 
Wasze serca, więc… zostaje z nami 
na dłużej! – czytamy na fejsbuko-
wym profilu UM.

Strefa chill ponownie uruchomio-
na została w pierwszy weekend 
sierpnia i czynna będzie w każ-

dy następny, do końca wakacji. 
Choć przyczepa Radości, z której 
serwowane są różne potrawy bę-
dzie dostępna przez cały tydzień. 
W weekendy na chętnych czekać 
będzie browar Zakarczmie z Gie-
dlarowej.

To jednak nie wszystko, co dla 
mieszkańców przygotowało mia-
sto. W każdą sobotę sierpnia będą 
koncerty na żywo, pierwszy już za 
nami

– Dużo ludzi mówiło mi osobi-
ście, pisało do mnie, żeby tą strefę 
zostawić na dłużej. Nie mogliśmy 
jednak tego zrobić od razu po 
Dniach Dębicy, bo obowiązywały 
nas przetargi, a te ogłoszone były 
na cztery dni – mówi burmistrz 
Mateusz Kutrzeba.

Chcąc ją uruchomić w sierp-
niu miasto musiało postarać się 
o jej wyposażenie. Potrzebny był 
zakup mebli, znaleźli się sponso-
rzy, którzy przekazali leżaki, ko-
nieczne było uszycie poduch, czy 
zakup roślin w donicach, które 
uatrakcyjnią to miejsce.

rar

Ogromna lipa z ulicy 
Głowackiego wkrótce zniknie 
z krajobrazu miasta. 

Stworzenie jej podczas Dni 
Dębicy okazało się strzałem 
w dziesiątkę.
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Temat tygodnia
Próby porwania nie było

Fake newsy to zaraza naszych 
czasów. Bardzo groźna

- Ludzie traktują media społecznościowe, 
jak media. Wychodzą z założenia, że ktoś 

informację sprawdził, że zweryfikował. A poza 
tym, jak znajomy coś udostępnia, to musi być 

prawda - mówi Paweł Nowacki.

GRZEGORZ KRÓL

Spokojnym na co dzień Korzeniowem wstrząsnęła informacja o porwaniu dziecka.

Nie wierzmy we wszystko, 
co widzimy

Paweł Nowacki, niezależny ekspert 
rynku mediów i współzałożyciel 
Stowarzyszenia Praktyków Trans-
formacji Cyfrowej, a także konsul-
tant Izby Wydawców Pracy mówi, 
że czytelnik powinien przestać 
wierzyć we wszystko, co widzi. Fa-
ke newsy według niego tworzone 
są z trzech powodów: dla zabawy, 
dla osiągnięcia celów politycznych 
i dla zarobku. Czasem – jak poka-
zuje przykład Adama Pieniążka – 
wynikać to może też z niewiedzy, 
czy wręcz ignorancji.

– Ludzie traktują media społecz-
nościowe jak media. Wychodzą 
z założenia, że ktoś informację 

sprawdził, że zweryfikował. A po-
za tym, jak znajomy coś udostęp-
nia, to musi być prawda – mówi 
Paweł Nowacki.

Część społeczeństwa w każdym 
kraju ulega też teoriom spisko-
wym. Jako przykład Paweł No-
wacki podaje tutaj ataki na World 
Trade Center z 11 września 2001 
roku. Wiele osób do dzisiaj uważa, 
że żadnego zamachu nie było, tyl-
ko była to świetnie przygotowana 
akcja służb.

– Nie mamy czasu, żeby spraw-
dzać informacje. Jesteśmy też wraż-
liwi na to, co nas szokuje, zaskakuje 
– podkreśla ekspert.

Dodaje, że plotki istniały od za-
wsze, i od zawsze ludzie ich słucha-

li, jednak media społecznościowe 
zwielokrotniły ich kolportowanie.

Według niego, kiedy widzimy ja-
kąś informację, to do jej weryfikacji 
wystarczy otworzyć nową zakład-
kę i poszukać informacji. Jeśli nikt 
nie pisze na jakiś temat, to może 
to oznaczać, że jest to kłamstwo. 
A nie, że nie piszą o tym, bo tak 
jest dla kogoś wygodniej. Według 
niego w walce z fake newsami 
ogromną rolę powinni odgrywać 
dziennikarze, którzy natychmiast 
powinni ujawniać pojawiające się 
w przestrzeni publicznej kłamstwa.

– Szukać, szukać i jeszcze raz szu-
kać. Tylko tak uchronimy się przed 
fake newsami – mówi Nowacki.

krol@ol.com.pl

W Korzeniowie doszło do próby porwania kilkuletniego 
dziecka. Uważajcie na swoje pociechy.

Taka wiadomość gruchnęła na 
jednym z fejsbukowych profili kil-
ka dni temu. Dodajmy – na profilu, 
na którym każdy może publikować 
co chce i nikt tego nie weryfikuje.

Policja zgłoszenia nie otrzymała
W dramatycznym poście, które-
go na próżno już szukać w prze-
pastnych otchłaniach internetu 
wspomniano o busie, który miał 
podjechać do dziecka, o otwierają-
cych się drzwiach i o próbie siłowe-
go wciągnięcia go do pojazdu. 

O tym, w jaki sposób kilkuletni 
maluch wyrwał się oprawcom nie 
było już słowa. Mimo wszystko 
post – zanim zniknął – został udo-
stępniony blisko trzysta razy, po-
jawiło się pod nim również wiele 
komentarzy. Oczywiście nie brako-
wało tych o uchodźcach, bo według 
internautów, to właśnie oni mieli 
stać za próbą porwania. 

Tyle tylko, że taka sytuacja nie 
miała w ogóle miejsca. Zapytali-

gdzie miał zaczepiać klientów. 
Widywany był również na Placu 
Solidarności, jak również na dę-
bickim Rynku. Wszędzie miał za-
chowywać się dziwnie i oczywiście 
zaczepiać ludzi.

Byli również tacy, którzy twier-
dzili, że powrócił na swoje osiedle, 
z którego pochodził. A że miesz-
kanie, które zajmował Andrzej K. 
już od dawna jest w innych rękach, 
to miał sypiać na klatkach schodo-
wych. 

W końcu zareagowała policja, 
która zdementowała wszystkie te 
pogłoski. Okazało się, że Andrzej 
K. więzienie faktycznie opuścił, ale 
do Dębicy nie wrócił i nie powróci.

Medialny a nie medyczny?
Nie tylko internauci rozpowszech-
niają groźne informacje, które mogą 
szkodzić ludziom. Kiedy wybuchła 
pandemia koronawirusa na po-
siedzeniu Rady Powiatu 5 marca 
2020 roku rozgorzała na ten temat 
dyskusja. Ówczesny wicestarosta, 
a obecnie wójt gminy Dębica Adam 
Pieniążek stwierdził, że korona-

śmy o to asp. Magdalenę Stasiak 
z Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy, która przekazała, że żad-
ne zgłoszenie w takiej sprawie do 
mundurowych nie dotarło.

Oczywiście jest jeszcze jedna 
opcja – próba była, ale poszkodo-
wani nie zdecydowali się niczego 
zgłaszać. Za to woleli obwieścić 
to światu za pomocą internetu, 
a sprawcy niech sobie dalej jeżdżą 
po powiatowych wsiach.

Widzieli go wszędzie
Niestety, takich i podobnych in-
formacji pojawia się w sieci coraz 
więcej. Ludzie bez zastanowienia 
oraz próby weryfikacji przekazują 
je dalej. Przykłady można mnożyć, 
a takim najbardziej jaskrawym jest 
chyba sprawa Andrzeja K. Były już 
mieszkaniec Dębicy w 2000 roku 
zamordował w brutalny sposób 
12-latka. Do tragedii doszło przy 
ul. Robotniczej. Mężczyzna nie-
długo potem został skazany na 25-
lat pozbawienia wolności. Wyrok 
odsiedział i...na Dębicę padł blady 
strach. 

W sieci pojawiały się coraz to 
nowe informacje na temat An-
drzeja K. Wiele osób mężczyznę 
widziało pod jednym z marketów, 

wirus jest wirusem medialnym, 
a nie medycznym.

– Ja (tak – przyp. red.) uważam – 
powiedział wtedy wicestarosta.

Dodał potem też o podstawo-
wych czynnościach, które każdy 
powinien wykonywać, by ograni-
czać ryzyko przenoszenia. Tylko 
czego, skoro to wirus medialny?

Na jego słowa z lekkim uśmie-
chem zareagowała siedząca na sali 
lekarz Anna Mazur. Niestety była 
to jedyna reakcja, jakiej doczekały 
się słowa Adama Pieniążka. Co cie-
kawe, na portalu esesja.tv akurat 
transmisji z tych obrad nie ma, ale 
w internecie nic nie ginie.

Tymczasem fakty są takie, że 
tylko w szpitalu w Dębicy na co-
vid-19 zmarły 703 osoby, nie tylko 
z naszego powiatu. W tej liczbie nie 
ma jednak tych, którzy z naszego 
szpitala zostali przetransportowani 
do innych placówek i tam zmarli. 
Na dzień 29 czerwca 2025 roku było 
zgłoszonych ponad 7 mln zgonów 
z powodu covid-19 na całym świe-
cie. Taki to medialny wirus. Czy 
ktoś uwierzył w słowa Pieniążka? 
Pozostaje mieć nadzieję, że nie.

Ciągle jesteśmy bombardowani 
różnymi nieprawdziwymi infor-
macjami. Jak się ich ustrzec?

eprasa.pl 6b80e755e2
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Na roboty trzeba jeszcze poczekać

Polało ponad normę

Pieniądze na przebudowę Lisa 
chcą zabezpieczyć we wrześniu

Tym razem windę na dworcu wyłączył niż genueński

Kto dostarczy sprzęt do 
Urzędu Miasta w Dębicy?

A pretensje nasiliły się po tym, 
kiedy w poprzedniej kadencji 
miasto przebudowało park Skar-
bek-Borowskiego i powstał tam 
popularny wśród mieszkańców 
plac zabaw. 

– Teraz ten problem jest jeszcze 
bardziej widoczny – podkreśla 
przewodniczący Rady Miejskiej 
w Dębicy Mateusz Cebula.

Po większych opadach deszczu 
wokół tego miejsca tworzy się wiel-
kie rozlewisko. Ciężko przejść na 
drugą stronę ulicy, a i niektórzy kie-
rowcy nie zwalniają, by nie ochla-
pać pieszych idących chodnikiem.

Również w tej kadencji radni Ra-
dy Miejskiej w Dębicy poruszali ten 
problem i wygląda na to, że w koń-
cu uda się go rozwiązać.

– Przy Parkowej jest kanaliza-
cja burzowa, ale podpięcie do niej 
ul. Lisa może być problematyczne 
i kosztowne – dodaje Mateusz Ce-
bula.

Dlatego miasto szuka innych 
rozwiązań i najbardziej prawdopo-
dobnym wydaje się budowa zbior-
nika retencyjnego.

– Chcielibyśmy, żeby wybudo-
wany został w parku – mówi z ko-
lei burmistrz Mateusz Kutrzeba.

Dodaje, że ul. Lisa znajduje się 
w dołku, przez co budowa kanali-
zacji burzowej, a do tego kilku prze-
pompowni, wydaje się pozbawiona 
sensu. Wspomniany zbiornik i jed-
na przepompownia, która pchnie 
wodę dalej, wydaje się rozwiąza-
niem najbardziej racjonalnym.

– We wrześniu będę chciał zabez-
pieczyć pieniądze na wykonanie 
dokumentacji – mówi burmistrz.

Na roboty w terenie trzeba będzie 
jeszcze poczekać. Brak dokumen-
tacji to jedno, ale przy Lisa jeden 
z deweloperów planuje budowę 
wielorodzinnego budynku miesz-
kalnego (pomiędzy stadionem 
a domem kultury).

– Chcemy zrobić tam nową na-
kładkę, a w momencie, kiedy bu-
dowany przy tej ulicy będzie blok 
i będzie jeździł ciężki sprzęt, to nie 
ma to w tej chwili większego sensu, 
bo wszystko zostanie rozjeżdżone – 
mówi Mateusz Cebula.

Miasto będzie musiało również 
poszukać pieniędzy na to zada-

nie. Przewodniczący rady upatruje 
możliwość pozyskania dofinanso-
wania w ramach tzw. niebiesko-zie-
lonej infrastruktury, do której mają 
być prowadzone kolejne nabory. To 
właśnie z tych pieniędzy wybudo-
wany będzie zbiornik retencyjny 
przy ul. Piłsudskiego.

Grzegorz Król

Czytelnik, który opowiedział 
nam o tej sytuacji, nie krył poiry-
towania. Po wypadku, któremu 
niedawno uległ, jest zmuszony 
poruszać się o kulach. Radzi so-
bie nie najgorzej, ale są przeszko-
dy, których pokonanie wymaga 
wiele wysiłku i sprawia trudność. 
Jak schody. Tymczasem właśnie 
schodami musiał się przedostać na 
peron na dworcu PKP w Dębicy. 
Najpierw zejść, potem wdrapać się 
do góry. Winda była nieczynna.

– Bo zalało szyb! No przecież to 
jest nie do pomyślenia. Chciałbym 
porozmawiać z inżynierem, który 
to projektował i zapytać go, czy na-

prawdę wiedział, co robi – dener-
wuje się mężczyzna.

I przypomina, że to nie pierwsza 
awaria windy, bo sam w przeszło-
ści był takiej świadkiem. My rów-
nież pisaliśmy o tych sytuacjach co 
najmniej kilka razy. 

Dorota Szalacha z Polskich Linii 
Kolejowych zapewnia, że platfor-
my pionowe, czyli windy, na stacji 
w Dębicy są sprawne. Urządzenia 
podlegają stałej kontroli ze strony 
firmy serwisującej oraz nadzorowi 
przez Transportowy Dozór Tech-
niczny. Przekonuje, że jeśli pojawia-
ją się usterki to zwykle usuwane są 
na bieżąco.

Na rozwiązanie problemu miasto ma pomysł.

 W tym roku była to pierwsza 
awaria windy. 

O problemie przy tej ulicy, który polega na gromadzeniu 
się wód opadowych, mówi się od dawna.

– W tym roku, poza zalaniem 
szybu, ich nie było. Najczęstszą 
przyczyną awarii była dewastacja 
lub nieprawidłowe wykorzystywa-
nie urządzeń przez użytkowników 
– wyjaśnia. 

Według jej wiedzy zakłócenia 
w ostatnim czasie spowodowane 
były zjawiskami meteorologiczny-
mi, a dokładnie opadami w związ-
ku z niżem genueńskim, które 
spowodowały liczne podtopienia. 

– Zaistniała wówczas koniecz-
ność wyłączenia urządzeń z eks-
ploatacji do czasu wypompowania 
wody – mówi Dorota Szalacha.

I dodaje, że windy i szyby przy-
stosowane są do norm, które 
w czasie intensywnych opadów 
zostały przekroczone.

(nan)

Przedmiotem zamówienia była 
dostawa sześciu laptopów wraz 
z systemem operacyjnym, akce-
soriami, takimi jak myszki oraz 
podkładki żelowe pod nadgarstek. 

Oprócz tego firma ma dostarczyć 
oprogramowanie biurowe. Naj-
niższą ofertę złożyła firma AVMK 
z Poznania, która za dostarczenie 
sprzętu chce otrzymać ponad 23,4 
tys. zł. Z kolei najwyższa ofer-
ta opiewała na ponad 26,5 tys. zł 
i złożyła ją rzeszowska firma Cen-
trum Quatro.

rar

Siedem firm wystartowało 
w ogłoszonym przez 
Ratusz przetargu.

Nie po raz pierwszy ktoś narzeka na nieczynno windę na dworcu 
kolejowym. Tym razem się nie zacięła, ale ją zalało. 

Z głębokim smutkiem i żalem przyjęliśmy wiadomość 

o śmierci naszego Kolegi

 znanego i cenionego lekarza neurologa

Jacka Składzienia
Wyrazy szczerego współczucia 

Rodzinie i Bliskim

składają

Dyrekcja i Pracownicy

Zespołu Opieki Zdrowotnej w Dębicy
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RADA NADZORCZA 
UKONSTYTUOWANA
Firma Oponiarska Dębica poin-
formowała o wyborze nowej Ra-
dy Nadzorczej spółki. Na jej czele 
przez najbliższą kadencję będzie 
były prezes �rmy Jacek Pryczek. 
François Colin de Verdière zo-
stał zastępcą przewodniczącego, 
z kolei Andrzej Kowal będzie se-
kretarzem rady. Na tym samym 
posiedzeniu Rada Nadzorcza po-
wołała Komitet Audytu w skła-
dzie: Andrzej Kowal, Agnieszka 
Modras i Lourens Roets.

PRZETARG UNIEWAŻNIONY
Remont balkonów, elewacji fron-
towej, schodów oraz pochylni, 
kolumn frontowych i balustrad 
oraz remont zawilgoconych ścian 
wewnętrznych w Urzędzie Miej-
skim w Dębicy chciały przepro-
wadzić władze. By przekonać się 
o tym, że te prace są potrzebne 
wystarczy przejść się pod Ratusz. 
Ale przetarg został unieważniony, 
gdyż nie zgłosiła się żadna �rma, 
chętna do wykonania tych prac. 
Dlatego trzeba te plany odłożyć 
na przyszłość.

OFERTY ZNACZNIE WYŻSZE
Dwie �rmy zgłosiły się do prze-
targu na opracowanie dokumen-
tacji projektowo-kosztorysowej 
na przebudowę ul. Partyzantów. 
Tańsza oferta opiewała na kwo-
tę blisko 300 tys. zł, droższa to już 
436 tys. zł. Tymczasem, jak czy-
tamy na stronie postępowania, 
Urząd Miejski w Dębicy planował 
na to zadanie przeznaczyć zaled-
wie 50 tys. zł.

Dębica

Dziura, która została po słupku została zatkana kostką brukową.

Na Sobieskiego niszczą, co się da

Naczelnik obiecał, że słupek 
wróci na swoje miejsce

przeszkadzają i łańcuchy w wielu 
miejscach są już poobrywane.

– Szła kiedyś grupka takich 
podrostków i złapali się jednego 
z dębów, które zostały posadzone 
w zamian za uszkodzone podczas 
remontu drzewa – mówi mieszkan-
ka osiedla Maria Kania.

Kobieta widząc, co się dzieje, nie 
pozostała bierna i z okna swojego 
mieszkania krzyknęła w stronę 
wandali. Po wiązance, jaką usłysza-

ła wnioskuje, że nie bardzo się prze-
straszyli.

– Zamknij się stara babo przy 
reszcie epitetów, które padły w mo-
ją stronę, brzmiało jak komplement 
– mówi kobieta.

Cieszy się jednak, że drzewo, któ-
re dzisiaj mogło już nie rosnąć prze-
trwało, bo mimo wszystko młodzi 
ludzie zostawili je w spokoju i po-
szli sobie dalej.

Grzegorz Król

Chodzi o skrzyżowanie ul. Sobie-
skiego z Batorego. Podczas remontu 
przy przejściu dla pieszych usta-
wione zostały trzy słupki. W założe-
niu miały one uniemożliwić wyjazd 
z parkingu położonej obok restau-
racji właśnie na Batorego. Proble-
mu by nie było, gdyby nie fakt, że 
dziki wyjazd z parkingu prowadzi 
wprost na powierzchnię wyłączoną 
z ruchu oraz na przejście dla pie-
szych. Kierowcy muszą również 
pokonać chodnik, czym stwarzają 
dodatkowe zagrożenie.

– Nie chce się niektórym jeździć 
naokoło, więc wymyślili sobie, że 
będą wyjeżdżać właśnie tamtędy – 
mówi nasz Czytelnik.

Dodaje, że to nie pierwszy raz, jak 
słupek znika. Stąd jego przekona-
nie, że nie jest do działanie wandali, 
którzy na całej długości Sobieskiego 
niszczą to, co niedawno zostało zro-
bione?

– Bo za każdym razem w miejsce, 
gdzie stał słupek wkładany jest ka-
wałek kostki brukowej, ktoś to robi 
świadomie – dodaje mężczyzna.

Problem z wyjeżdżaniem z par-
kingu w miejscu do tego nieprze-
znaczonym był już wcześniej, 
zanim ruszył remont Sobieskiego, 
stąd pomysł, by wstawić słupki.

O sprawie nasz Czytelnik poin-
formował już Wydział Infrastruk-
tury Miejskiej i Dróg. Naczelnik 
tego wydziału Robert Sieradzki 
zapewnił, że nowy słupek zostanie 
wstawiony, jednak ani on, ani pra-
cownicy wydziału nic więcej zrobić 
nie mogą. Dodał, że egzekwowanie 
respektowania przez kierowców 
przepisów ruchu drogowego leży 
w kompetencjach policji.

Znikający słupek na skrzyżo-
waniu Sobieskiego i Batorego nie 
jest jedynym problemem w tamtej 
okolicy. Droga po kilkunastu mie-
siącach prac została oddana do 
użytku, jednak już widać działania 
wandali. Na skrzyżowaniu Sobie-
skiego z Ogrodową i Czarnieckiego 
wstawione zostały słupki z łańcu-
chami, które miały ograniczać prze-
kraczanie jezdni w niedozwolonych 
miejscach. Komuś najwyraźniej 

Jak informuje nasz Czytelnik, to już drugi, albo trzeci raz, 
kiedy coś, co ma chronić pieszych, znika.
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Obserwator Lokalny

Około 55 tysięcy osób obejrzało na stadionie PGE Narodowy koncert legendy heavy metalu - zespołu Iron 
Maiden. Nie mogło zabraknąć tam mieszkańców powiatu dębickiego, którzy na żywo zobaczyli ostatni 
występ podczas tej części trasy, zatytułowanej Run For Your Lives World Tour. Na zdjęciu od lewej: Jan 
Kwiatek, Janusz Kwiatek, Ewa Kwiatek oraz Szymon Kwiatek.

rar

Dębica i powiat

Powie coś więcej, jak będzie miał dokument Mieszkańcy o chodnik proszą od dawna

Czy starostwo będzie 
miało nowego szefa?

Projekt będzie w tym roku

nie potwierdza, ani nie zaprzecza – 
mówi nasz rozmówca.

W rozmowie z nami starosta rów-
nież nie chce niczego potwierdzić.

– Jak dostanę pismo z Państwowej 
Komisji Wyborczej, to wtedy będę 
mógł się wypowiedzieć – odpowia-
da na te spekulacje Piotr Chęciek.

I choć jeszcze nie odszedł ze sta-
rostwa, już ruszyły spekulacje na 
temat nazwiska jego następcy. Kto 
nim zostanie.

– Propozycji będzie dużo. Ale 
oficjalnych rozmów nie ma jeszcze 
żadnych. Temat pewnie pojawi się, 
jak starosta potwierdzi, że idzie do 
Sejmu – dodaje nasz rozmówca.

Ale w nieoficjalnych rozmowach 
pewne nazwiska już się przewijają. 

Oczywiście naturalną zmianą wy-
daje się awans obecnej wicestarosty 
Eweliny Kuś. 

Wśród potencjalnych kandyda-
tów jest również Władysław Biela-
wa, dla którego nie byłoby to nowe 
zajęcie. Starostą był w latach 2006-
2014. Przewija się również radny 
Łukasz Paluch, ale musiałby zrezy-
gnować z funkcji prezesa Admini-
stracji Domów Mieszkalnych. 

Na tym nie koniec, bo chrapkę 
na objęcie funkcji ma mieć również 
wieloletni radny Marek Jaskółka. 
Ale dopóki starosta pozostaje przy 
Parkowej, rozmowy są kuluarowe, 
oficjalnie nikt się nie chce na ten te-
mat wypowiadać.

rar

Postawcie słupki
Od kilku lat na ul. Kolejowej 

znajdują się progi zwalniające. Tyle 
tylko, że w godzinach popołudnio-
wych, czy wieczorno-nocnych one 
się nie sprawdzają. Wręcz prze-
ciwnie, dla niektórych stają się 
przeszkodą do pokonania. Ich uło-
żenie jest takie, że wielu młodych 
kierowców, którzy chcą pokazać 
swoje umiejętności na ulicach mia-
sta traktuje je, jak szykany podczas 
rajdu samochodowego i w sprytny 
sposób omija. Ten sam problem 
był kiedyś na ul. Gawrzyłowskiej, 
tuż przy skrzyżowaniu z ul. Po-
lną i dało się go rozwiązać. Na 
środku postawione zostały słup-
ki, które zmuszają kierowców do 
przejechania przez progi. Czy nie 
można zrobić tak również na ul. 
Kolejowej? Myślę, że to nie jest du-
ży koszt, a poprawi zdecydowanie 
bezpieczeństwo w tym miejscu. 
I przydałyby się tam częstsze pa-
trole policji. Ale nie takie, co prze-
jadą i tyle ich widzieli, ale jakby 
stanęli gdzieś i poobserwowali, co 
się tam dzieje, przede wszystkim 

wieczorami i nocami. Od Rynku do 
ronda i nawrotka. Tego nie da się 
wytrzymać, zwłaszcza teraz, kiedy 
człowiek chce mieć otwarte okno 
w mieszkaniu.

Marek

Tam można połamać nogi
Od ul. Ligęzów do ul. Polnej pro-

wadzi łącznik. Uwielbiam tamtędy 
spacerować, ale niestety z dziec-
kiem w wózku jest to niemożliwe. 
Chodnik pomiędzy prywatnymi 
posesjami a potokiem jest jak tor 
przeszkód. Nie wiem, czy to jest 
własność miasta, czy nie, ale może 
udałoby się coś z tym zrobić i go 
poprawić? W wielu miejscach jego 
stan jest tak fatalny, że można po-
łamać nogi. Kiedyś byłam świad-
kiem, jak jechała tamtędy rodzina 
z dziećmi na rowerach. W pewnym 
momencie musieli z nich zejść, żeby 
pieszo pokonać niektóre odcinki, 
bojąc się o upadek dzieci. Chciała-
bym, żeby miasto było przyjazne 
także dla tych, którzy aktywnie 
chcą spędzać czas.

Krystyna

O odejściu Piotra Chęćka (z lewej) mówi się coraz głośniej. Czy zastąpi go 
Władysław Bielawa (w środku), Marek Jaskółka (z prawej), a może jeszcze 
ktoś inny?

Budowa chodnika na Polnej 
jest długo wyczekiwana 
przez mieszkańców.

Niewykluczone, że 
Piotr Chęciek zasiądzie 
w poselskich ławach.

Na korytarzach w Starostwie Po-
wiatowym mówi się o tym coraz 
głośniej. To, co nie udało się pod-
czas wyborów parlamentarnych, 
może niebawem stać się faktem 
w wyniku personalnych roszad 
po wyborach prezydenckich, które 
wygrał kandydat popierany przez 
Prawo i Sprawiedliwość Karol Na-
wrocki. On buduje skład swojej 
kancelarii. Zwyczajem jest, że w niej 
pracują przedstawiciele wszystkich 
województw. 

I tu zaczyna się najciekawsze. 
W Sejmie zasiada była wojewoda 
podkarpacka Ewa Leniart z PiS. 
Według niektórych nieoficjalnych 
informacji jest szykowana do trans-
feru do kancelarii Nawrockiego. 
Choć ta wersja wydaje się mniej 
prawdopodobna, gdyż rzekomo 
wolałaby pracę na miejscu, w Rze-
szowie. Dlatego do Warszawy, jako 
współpracownik prezydenta mógł-
by trafić marszałek Władysław 
Ortyl. Jego miejsce mogłaby zająć 
wspomniana Ewa Leniart, a wtedy 
do Sejmu wejdzie za nią właśnie 
Piotr Chęciek.

Jak mówi jeden z naszych roz-
mówców, wieści na temat odejścia 
starosty krążą od miesiąca.

– Ale za każdym razem widzę tyl-
ko uśmiech na twarzy starosty. Ani 

Jest to najbardziej niebezpieczny 
odcinek ul. Polnej, z którego każ-
dego dnia korzystają dziesiątki, je-
śli nie setki osób. Brak porządnych 
poboczy sprawia, że poruszanie się 
tą ulicą pieszo stwarza zagrożenie. 
Sama jezdnia również nie należy do 
najszerszych, co dodatkowo zwięk-
sza ryzyko wypadku.

Jeszcze kilka lat temu ul. Polna 
należała do tych spokojnych, nie-
zbyt ruchliwych. Zmieniło się to, 
kiedy przy jednej z bocznych ulic 
wybudowane zostały szeregow-
ce. Potem doszły kolejne budynki 
wielorodzinne, tym razem przy 
Ligęzów. One również są skomu-
nikowane z ul. Polną. A kolejne 
bloki powstaną tam w najbliższych 
latach, co tylko spotęguje ruch 
w tamtym miejscu.

O problemach z tym związanymi 
mieszkańcy mówią od wielu lat. 
Boją się o swoje dzieci, które każ-
dego dnia ryzykują idąc skrajem 
drogi do oraz ze szkoły. W końcu 
za ten problem zabrało się miasto.

– W tym roku ma być gotowy 
projekt – mówi przewodniczący 
Rady Miejskiej w Dębicy Mate-
usz Cebula.

Jednak dodaje, że mieszkańcy 
muszą się jeszcze uzbroić w cier-
pliwość, bo przygotowanie samego 
projektu największym problemem 
nie jest. Nie jest nim nawet znale-
zienie pieniędzy na realizację za-
dania.

– Przed obwodnicą, na ostatnim 
łuku inwestycja będzie wchodziła 

w działki prywatne – dodaje Mate-
usz Cebula.

Podkreśla, że co prawda pro-
cedury ruszyły, jednak są one 
skomplikowane i czasochłonne. 
Czy właściciele działek mogą od-
mówić sprzedaży terenu? Tak, ale 
nie zda się to na wiele, bo jak mówi 
naczelnik Wydziału Infrastruktury 
Miejskiej i Dróg Robert Sieradzki 
miasto korzysta w tym przypadku 
z procedury ZRID, która umożli-
wia budowę drogi publicznej i wy-
właszczenie nieruchomości pod 
tę budowę.

Jak dodaje naczelnik przy Polnej 
powstanie nie tylko nowy chodnik.

– Wybudowana zostanie również 
kanalizacja burzowa oraz wykona-
na zostanie nowa nawierzchnia 
drogi – podkreśla.

On również potwierdza, że pro-
jekt przebudowy drogi będzie go-
towy w tym roku.

rar

Miasto chce wybudować chodnik 
od ul. Gawrzyłowskiej, do drogi 
krajowej 94.

eprasa.pl 6b80e755e2



11
Nr  32 (1300)

9 sierpnia 2025

Powiat dębicki
Urząd Gminy Dębica przeniesie się do Nagawczyny? Co dalej z boiskiem na os. Metalowiec?

Takiego sezonu jeszcze chyba nie było

Ile to będzie kosztować, 
okaże się, jak będzie projekt

Zdecydują mieszkańcy

Na basenach liczą, że sierpień będzie cieplejszy
Będą wiaty 
na Kościuszki 

Nikt nie jest w stanie powiedzieć, ile będzie kosztowała adaptacja budynku  
w Nagawczynie na potrzeby siedziby urzędu gminy. 

Boisko wymaga remontu.

W lipcu z basenów zewnętrznych dało się korzystać tylko przez kilka dni. 

tego czasu stoi w stanie surowym 
otwartym, a to ma wpływ na je-
go kondycję.

Doświadczony budowlaniec 
wprawdzie nie daje się namówić 
nawet na przybliżony kosztorys, ale 
zdradza, ile kosztowała inwestycja 
w Żabnie. Budynek parterowy, ale 
z 4 skrzydłami, duży, na potrzeby 
instytucji kościelnej.

– Wyszło ponad 20 mln zł – mówi.
Zastępca wójta gminy Dębica 

Dominik Malinowski zapewnia 
natomiast, że władze rozważały 
wszystkie możliwe warianty, w tym 
budowę nowego budynku na któ-
rejś z gminnych działek. 

– Wstępna analiza obejmowała 
wiele kryteriów, w tym między 
innymi: cenę, lokalizację, dostęp-

ność, powierzchnię budynku, po-
wierzchnię działki, infrastrukturę 
towarzyszącą, rozwój gospodarczy, 
społeczny, kulturalny oraz prze-
strzenny. W oparciu o wskazane 
czynniki na chwilę obecną odrzuco-
no inne opcje i dokonano wstępne-
go wyboru ewentualnego zakupu 
nieruchomości w miejscowości Na-
gawczyna, jako rozwiązania opty-
malnego z punktu widzenia funkcji 
obiektu – odpowiada w mailu do re-
dakcji.

 Również władze gminy nie mają 
jeszcze rozeznania, ile kosztować 
będzie adaptacja. A nawet zakup 
budynku. Tak przynajmniej utrzy-
mują. Nieznana jest nawet szacun-
kowa kwota transakcji. 

Agnieszka Majba-Pochwat

próbować przyoszczędzić, z uwagi 
na niepogodę, o tyle wodę musi 
uzdatniać cały czas, a to przecież 
kosztuje, mimo że dni w których 
można korzystać z basenu jest jak 
na lekarstwo.

– Ratujemy się tak, że na krytej 
pływalni od rana mamy otwarty 

aquapark i tam mamy bardzo dużą 
frekwencję – przyznaje. 

On również, podobnie jak 
Krzysztof Lipczyński, z nadzieją 
patrzy na prognozy pogody licząc, 
że sierpień dla amatorów kąpieli 
będzie jednak nieco łaskawszy. 

tra

A właściwie jej brak, o czym 
dobrze wiedzą wszyscy ci, którzy 
w lipcu nie wyjeżdżali na wakacje. 

– Bywają dni, w których otwiera-
my basen, bo nie pada, ale jest po-
chmurno i przychodzi np. 6 osób. 
No niestety, ale na pogodę wpływu 
nie mamy – podkreśla Krzysztof 
Lipczyński, dyrektor Gminnego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji Gminy 
Dębica. 

Choć początek lipca, jak przyzna-
je, zapowiadał się bardzo dobrze. 
W pierwszy upalny dzień, a pa-
mięta, że był to czwartek, przez 
basen przewinęło się około 1300 
osób. W niedzielę jeszcze lepiej, bo 
blisko 1500. Ale to było na tyle, bo 
już od poniedziałku nastąpiło zała-
manie pogody.

– W latach 2023 i 2024 w lipcu 
sprzedawaliśmy nawet ponad 
10 000 biletów. W tym roku to nie 
było nawet 7 000 i to tylko dzięki 

tym pierwszym dniom upałów. To 
najlepiej pokazuje, jak to wygląda – 
zauważa dyrektor. 

Twierdzi, że koszty utrzymania 
basenu są podobne niezależnie od 
tego, czy ktoś z niego korzysta, czy 
też nie. Jednak nie po to jest utrzy-
mywany, żeby tylko stał i ładnie 
wyglądał. 

– Cały czas mamy nadzieję, że 
sierpień będzie ładniejszy i jeszcze 
ludzie zdążą skorzystać z niego te-
go lata – mówi Lipczyński.

W podobnym tonie wypowiada 
się Konrad Makowiecki, dyrektor 
Miejskiego Ośrodka Sportu i Re-
kreacji w Dębicy, który również od-
czuwa skutki niesprzyjającej aury. 
Tyle tylko, że on akurat musi ciąć 
koszty, ponieważ w Dębicy w se-
zonie letnim działa również kryta 
pływalnia, więc na tę na wolnym 
powietrzu są potrzebni dodatko-
wi ratownicy. O ile na nich może 

Póki co pewne jest jedno: 
nowa siedziba dla urzędu 
jest koniecznością. 

Po decyzji władz gminy Dębica, 
popartej głosami radnych, o za-
kupie pod nową siedzibę urzędu 
budynku w Nagawczynie, w prze-
strzeni publicznej rozgorzała dysku-
sja, czy była ona słuszna. Pojawiły 
się głosy, że zamiast kupować i ada-
ptować do potrzeb gminy ten budy-
nek, korzystniej byłoby zbudować 
nowy. 

Współwłaściciel dużej firmy re-
montowej, z którym skontaktowa-
liśmy się w tej sprawie z prośbą 
o szacunkową wycenę takiego 
przedsięwzięcia, zastrzega, że pod 
nazwiskiem się nie wypowie, choć 
z gminą ani jej władzami żadnych 
interesów i relacji nie ma. Od razu 
też uprzedza, że bez znajomości 
projektu nie sposób oszacować 
kosztów budowy nowej siedziby 
od podstaw, z jego punktu widze-
nia byłoby to nieprofesjonalne po-
dejście. 

– Ja bym się pod taką wyceną nie 
podpisał – zapewnia. 

Równie ostrożny jest w kwestii 
prognozowania, ile może pochłonąć 
przystosowanie do użytku obiektu 
w Nagawczynie.

– Tu są potrzebne ekspertyzy: 
w jakim stanie jest dach, ściany. Ja-
kie prace będą potrzebne, żeby te 
pomieszczenia, które już są, dosto-
sować do potrzeb urzędu – mówi.

I przypomina, że budynek został 
zbudowany około 20 lat temu i od 

Burmistrz nie ukrywa, że w jego 
ocenie nie jest to najlepsze rozwią-
zanie, gdyż niedaleko znajduje się 
piękny plac w parku Skarbek-Bo-
rowskiego, z którego dzieci z osie-
dla mogą korzystać. Uważa, że 
najlepszym rozwiązaniem byłoby 
utrzymanie boiska do gry w pił-
kę nożną.

Obecnie miejsce to służy jedy-
nie do schadzek tym, którzy lubią 
wypić pod chmurką. Spotkać tam 
dzieci lub młodzież grającą w pił-
kę graniczy z cudem. A wszystko 
przez to, że nawierzchnia boiska 
pozostawia wiele do życzenia. 
Wszystko nadaje się do kapitalne-
go remontu.

– Skłaniamy się do tego, żeby 
spytać ludzi o to, czego ostatecznie 
by tam chcieli – mówi radny z tego 
osiedla Mateusz Cebula, dodając 
że bez decyzji mieszkańców wła-

dze miasta niczego na własną rękę 
robić nie chcą.

Również w jego ocenie może tam 
pozostać boisko, albo można wy-
budować plac zabaw ze strefą dla 
seniorów. Ta druga opcja byłaby 
jednak dość skromna, gdyż pomię-
dzy boiskiem a ul. Krakowską ma 
zostać wybudowany blok, a prze-
pisy dokładnie określają nie tylko 
odległość placu od okien budynku 
wielorodzinnego, ale również je-
go wielkość.

– No i oczywiście, gdyby tam po-
wstał plac zabaw, to ten przed blo-
kiem nr 13 zostałby zlikwidowany 
– dodaje radny.

W zamian za zlikwidowane 
miejsce zabaw mogłyby powstać 
miejsca parkingowe, których na 
osiedlu brakuje.

– Pytanie, na co jest największe 
zapotrzebowanie. Ale generalnie 
tak, jak mówiłem, trzeba zapytać 
najpierw ludzi, żeby potem nie było 
jakichś niepotrzebnych problemów 
– mówi Mateusz Cebula.

rar

W dokumencie złożonym w urzę-
dzie przekonywał, że montaż wiat 
na przystankach pod Ratuszem, po 
obu stronach ul. Kościuszki, popra-
wiłby komfort mieszkańców korzy-
stających z komunikacji miejskiej, 
którzy obecnie nie mają się nawet 
gdzie schować przed deszczem. 
Później Łukasz Garduła składał też 
w tej sprawie skargę na burmistrza.

Dziś wiadomo już, że wiaty zo-
staną tam zamontowane. Na Ko-
ściuszki trafią te, które mają zostać 
zdemontowane z ul. Krakowskiej 
i Rzeszowskiej, ponieważ tam 
kupione mają być nowe. Według 
Roberta Sieradzkiego, dyrektora 
Wydziału Infrastruktury Miejskiej 
i Dróg, cała procedura związana 
z zakupem nowych wiat oraz de-
montażem i ponownym montażem 
tych istniejących, powinna zakoń-
czyć się w ciągu 2-3 miesięcy. 

tra

- Mieszkańcy proponują, żeby 
zrobić tam plac zabaw - mówi 
Mateusz Kutrzeba.

Wniosek o ich zakup i montaż 
w sąsiedztwie Ratusza Łukasz 
Garduła złożył jeszcze w maju. 

W Pustkowie-Osiedlu basen na wolnym powietrzu pełny był tylko 
przez osiem dni. Podobnie było w Dębicy. Wszystko przez pogodę. 

eprasa.pl 6b80e755e2
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Uniwersytet bez egzaminów

W nazwie dębicka, ale o puchar wójta

Gmina dołoży

Hotel dla owadów przyda się w ogrodzie

Dwunasty raz przez gminę Żyraków

Orliki będą jak nowe

Ponad setka łuczników 
zjechała do Stobiernej

Uniwersytet to cykl spotkań 
edukacyjnych adresowanych do 
mieszkańców nie tylko Wiewiórki, 
gdzie będą się odbywać, ale całej 
gminy Żyraków, a nawet powia-
tu. W harmonogramie znalazło się 
sześć takich spotkań, pierwsze już 
pod koniec sierpnia, a dokładnie 
w czwartek 21. 

Tematem poruszonym podczas 
inauguracyjnego szkolenia będzie 
terapeutyczne ograniczenie wę-
glowodanów jako sposób leczenia 
żywieniowego chorób metabolicz-
nych. Tydzień później coś z zupeł-
nie innej beczki, co z pewnością 
przypadnie do gustu entuzjastom 
naturalnego ogrodnictwa. Warsz-
taty: Budujemy ogród zgodnie 
z naturą, podczas których uczest-
nicy poznają zasady oraz wady 
i zalety prowadzenia ogródka 
w różnych systemach.

W kolejny czwartek 11 września 
odbędą się zajęcia dla dwóch grup, 
ale poświęcone tej samej tematy-
ce: Budujemy hotele dla owadów. 
Założeniem tych warsztatów jest 
nie tylko umiejętność budowania 
schronienia dla owadów, ale też 
zapoznanie się z rolą, jaką pełnią 
one w ogrodach. 

W październiku uczestnicy uni-
wersytetu spotkają się dwukrotnie. 
We wtorek 7 października Śpiew 
karpacki czyli warsztaty lokalne 
dla tych, którym bliska jest kultura 
ludowa. Dwa dni później pod ha-
słem: Moc zapachu – aromaterapia 
odbędą się praktyczne zajęcia z wy-
korzystaniem olejków eterycznych, 
ziół oraz żywic oraz wykład na te-
mat ich wpływu na zdrowie, urodę 
i samopoczucie.

Wszystkie zajęcia są bezpłatne.
(nan)

Zawodnicy podzieleni zostaną 
na kategorie wiekowe, w tym roku 
po raz pierwszy pojawi się także 
specjalna kategoria dla służb mun-
durowych: strażaków, policjantów, 
itp. Dla najlepszego z nich puchar 
ufunduje komendant powiatowy 
policji, będzie także puchar ufun-
dowany przez starostę powiatu.

Będzie kategoria dla kobiet i kola-
rzy na rowerach górskich. 

To wyścig dla wszystkich miło-
śników jazdy na rowerze, nawet 
tych początkujących, dla których 
wynik nie jest priorytetem. Trasa 
nie będzie bardzo wymagająca.

– To 9 kilometrów, które każdy 
jest w stanie pokonać – mówi Grze-
gorz Reguła, wicewójt gminy Żyra-
ków.

Zapisy uczestników już trwają. 
(nan)

Wcześniejsze zajęcia w Uniwersytecie Samorządności cieszyły się dużą popularnością. 

Sylwia Korycka-Żymuła.
Fot. Julia Żymuła

Sala szkoleniowa w Wiewiórce czeka na uczestników 
kolejnej odsłony Uniwersytetu Samorządności. 

Turniej organizowany w Osadzie 
Słowiańskiej w Stobiernej gościł 
mniej lub bardziej doświadczonych 
łuczników z całej Polski, którzy 
w kilku kategoriach rywalizowali 
o miano najlepszego strzelca.

Zawodnicy mieli za zadanie trafić 
w różnego rodzaju cele: inspirowa-
ne średniowieczem tarcze histo-
ryczne, gumowe zwierzęta, cele 
zręcznościowe. Było także strzela-
nie z palisady na dużą odległość. 

Kategorię, w jakiej startowali 
łucznicy, wyznaczały rodzaje łu-
ków: naturalny, tradycyjny oraz łuk 
typu hunter z drewnianymi strzała-
mi. Dzielnym łucznikom w rywali-
zacji nie przeszkodziła aura, która 
co rusz częstowała ulewnym desz-
czem.

Wśród zawodników, którzy za-
jęli miejsca na podium znalazło się 

dwoje z naszego powiatu. Sylwia 
Korycka-Żymuła z Dębicy była 
druga wśród kobiet w kategorii łuk 
naturalny, zaś Adam Żymuła Boro-
wej zajął trzecie miejsce w juniorach 
w łuku tradycyjnym.

(nan)

Po raz kolejny gmina Żyraków 
wraz z Dębickim Klubem Kolar-
skim Gryf jest głównym organiza-
torem wyścigu Dębicka Czasówka 
o Puchar Wójta Gminy. Wydarze-
nie zaplanowano na 24 sierpnia.

Pieniądze na remont Orlików 
pochodzą z ministerialnej dotacji 
oraz budżetu gminy. Modernizacja 
planowana jest w Gumniskach na 
boisku przyszkolnym, tam wyma-
lowana zostanie nawierzchnia. 

Szerszy zakres prac przewidzia-
no w Nagawczynie i Pustkowie-
-Osiedlu: oprócz malowania także 
wymianę sztucznej trawy, ogro-
dzeń, oświetlenia, remont budyn-
ków.  

Wymiana oświetlenia na ledowe, 
nowe ogrodzenie i pomalowanie 
nawierzchni zaplanowano nato-
miast w Pustkowie.

(nan)

To była piąta edycja imprezy 
zorganizowanej przez Łuczników 
Rezembark. 

Wystartują w Nagoszynie i tam 
dobiją do mety. Na najlepszych 
czekać będą puchary.

Cztery boiska zostaną 
wyremontowane w gminie 
Dębica.  Jedno przy szkole.

Gmina Dębica, Żyraków
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Wystąpiły z chórem i skrzypaczką

Znajdziesz go przy 3 Maja 

Chcą zaprzyjaźnić się z koniem

MachoWianki z drugim 
miejscem w województwie!

Dostępny dla każdego 

Cała trójka rozpostarła już skrzydła do lotu

Piknik na Wygodzie 
już w najbliższą sobotę  

Biesiadę rozkręci 
Szalony Drużba

MachoWianki z pasją w Lesku zdobyły nagrodę w wysokości 3 500 zł. 

Taki widok można zobaczyć w Chotowej.  Fot. Chotowskie Bociany. 

im się wygrać, drugi rok z rzędu 
pierwsze miejsce zgarnęli gospo-
darze, czyli KGW Nagórzanki, to 
drugie miejsce jest dla nich ogrom-
nym sukcesem, który je uskrzydla. 

– Bardzo ważne jest dla nas, że 
dzięki temu zgłaszają się do nas 
ludzie, którzy chcą wspierać nasze 
koło – podkreśla Elżbieta Kopyś. 

tra

Facebookowy profil Chotowskie 
Bociany doczekał się 1,6 tys. obser-
wujących. Trzon bocianiej rodziny, 
która gniazduje na terenie Rancza 
Muu u Małgorzaty i Waldemara 
Czapiewskich, stanowi para po-
wracających tu co roku rodziców. 
Zmieniają się za to ich dzieci, które 
co roku w Chotowej przychodzą 
na świat.

W tym roku z jaj wylęgła się trój-
ka. Przyszły na świat z końcem ma-
ja i długo nie było wiadomo, ile ich 
jest, bo gniazdo jest wysoko nadbu-
dowane, co nie pozwala do niego 
zajrzeć. I choć na bocianie malu-
chy czeka wiele niebezpieczeństw, 
włącznie z wyrzuceniem z gniazda 
przez rodziców, całemu rodzeń-
stwu udało się dotrwać zdrowo do 
czasu, kiedy samodzielnie zaczęło 
wypuszczać się w świat. Ten świat 
to na razie najbliższa okolica, ale 
małe boćki doskonale sobie radzą.

Są bardzo ruchliwe, przemiesz-
czają się nie tylko lotem, którego 
umiejętność niedawno posiadły, 
dużo też spacerują. Dlatego przejeż-
dżając koło rancza trzeba uważać, 
bo można je spotkać na drodze. Są 
też bardzo ciekawskie.

– Chyba próbują się zaprzyjaźnić 
z koniem – mówi pan Waldemar.

Ptaki mogą liczyć na wsparcie 
i pomoc ze strony gospodarzy.

– Dzisiaj upał dał się we znaki. Po-
stawiłam na silosie pojemnik z wo-
dą, żeby bociany mogły korzystać 
z niego podczas suszy. Dzisiaj, pod-
czas jednej obserwacji bociek odbył 
7 kursów na gniazdo pod rząd, za-
nosząc wodę małym boćkom, a po-
tem kolejne – opisuje Małgorzata 
Kochanowska-Czapiewska.

Warto wybrać się do Chotowej, 
zanim bociany – już wkrótce – od-
lecą do ciepłych krajów.

(nan)

Dla najmłodszego KGW 
w naszym powiecie to 
ogromny sukces. 

Do Bitwy Regionów, ogólno-
polskiego konkursu dla kół i sto-
warzyszeń kultywujących lokalne 
tradycje kulinarne KGW Macho-
Wianki z pasją zgłosiły się nawet 
niewiele o niej wiedząc. Ale nie tyl-
ko się zakwalifikowały i pojechały 
do Jasła gdzie rywalizowało 20 kół 
z 4 powiatów, ale tę rywalizację 
wygrały. Dzięki aranżacji swojego 
stoiska, a przede wszystkim gali-
cyjskiemu gulaszowi wieprzowo-
-wołowemu, dostały się do etapu 
wojewódzkiego, który odbywał 
się w Lesku. Tam już wybrały się 
z chórem, który działa przy KGW. 

– No i kiedy wnosiłyśmy naszą 
potrawę to jeszcze nam dziewczy-
na grała na skrzypcach – relacjo-
nuje Elżbieta Kopyś, skarbniczka 
MachoWianek. 

Twierdzi, że choć w namiocie, 
w którym obywał się konkurs by-
ło mało miejsca, to takiego stoiska 
jak one nie miał nikt, mimo że pre-
zentowało się tam 6 najlepszych 
kół z Podkarpacia. I choć nie udało 

Wtedy plany pokrzyżowała po-
goda. Tym razem organizatorzy 
liczą, że tak się nie stanie. 

– Wygoda się nie poddaje! – prze-
konuje Tomasz Lesiak, jeden z nich 
zaznaczając, że wszystkie atrakcje 
planowane na pierwszy termin 
pozostają bez zmian. Podobnie jak 
nagrody w loterii, które co roku 
przyciągają tłumy chętnych. 

Tą najbardziej pożądaną będzie 
z pewnością skuter ufundowany 
przez proboszcza parafii św. Bartło-

mieja Apostoła w Łękach Górnych. 
Ale będą też: termomix, 55-calowy 
telewizor czy grill gazowy. Ich lo-
sowanie rozpocznie się o 20:30. Pół 
godziny wcześniej na scenie pojawi 
się gwiazda wieczoru, czyli Magda 
Smoła z zespołem.

Impreza rozpocznie o godz. 15:00 
na placu przy kaplicy, na której 
remont przeznaczone zostaną pie-
niądze zebrane podczas pikniku. 
W programie m.in. zabawa tanecz-
na z dj Sidem, dmuchańce, rolle-
ry z basenem, euro-bungee, byk 
rodeo, krowa do dojenia, pokazy 
baniek mydlanych i samochodów 
zdalnie sterowanych i piana party.

tra

Urządzenie, zakupione z myślą 
o pracownikach firmy, zostało za-
montowane przy siedzibie firmy. 

– Mamy nadzieję, że sprzęt nigdy 
nie będzie musiał zostać użyty, ale 
jeśli zajdzie taka potrzeba – jeste-

śmy przygotowani – mówi przed-
stawiciel Met-Chem-u. 

Skorzystać może z niego każdy, 
nie tylko pracownicy. AED to urzą-
dzenie, które może uratować życie 
w pierwszych minutach po zatrzy-
maniu akcji serca. Jest intuicyjne 
w obsłudze i może być używane 
nawet przez osoby bez przeszkole-
nia medycznego.

iw

Przedłużony weekend dla miesz-
kańców gminy rozpocznie się roz-
rywkowo. W piątek 15 sierpnia 
na rynku w Czarnej odbędzie się 
spotkanie, którego celem jest dobra 
zabawa i integracja społeczności. 

Biesiada czarnieńska rozpocznie 
się o 16:00, a pierwszym punktem 
programu będzie przegląd wień-
ców dożynkowych, przygotowa-
nych przez poszczególne sołectwa.

Na stoiskach swoje kulinarne 
wyroby zaprezentują panie z kół 
gospodyń wiejskich, będą atrakcje 
dla dzieci.

O 18:00 rozpocznie się koncert 
zespołu Szalony Drużba, połączony 
ze wspólną zabawą, która potrwa 
do 21:00. Ale to jeszcze nie będzie 
koniec spotkania, bo wtedy na sce-
nę wkroczy DJ i zaprosi wszyst-
kich do tańca. Wszystkie atrakcje 
będą darmowe.

(nan)

Impreza, która pierwotnie miała 
odbyć się 12 lipca rozpocznie się 9 
sierpnia o godz. 15:00.

Firma Met-Chem z Pilzna kupiła 
automatyczny defibrylator 
zewnętrzny AED. 

To będzie wyjątkowy piątek dla 
mieszkańców gminy. Nie tylko 
z uwagi na święto. 

Nie słabnie popularność bocianów z gniazda w Ranczu Muu 
w Chotowej. Dbają o to właściciele gospodarstwa. 

Czarna, Pilzno

eprasa.pl 6b80e755e2



14
Nr  32 (1300) 

Obserwator Lokalny

Brzostek, Jodłowa Stronę redaguje Grzegorz Król
tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Nową pracę rozpoczął w piątek 1 sierpnia

Awanse dla dwóch osób

Ze starostwa do Ratusza

Akty wręczył im wójt

Kaplicę w Smarżowej 
zmienią w dom ludowy 

Podwieczorek dla żniwiarzy 
odbędzie się w niedzielę 10 sierpnia

Weekend zagra o 20. 
Wcześniej będzie kabaret

– Dokumentów jeszcze nie pod-
pisałem, ale zrobię to szybko. Od 
piątku (1 sierpnia – przyp. red.) pan 
Łukasz rozpocznie pracę w urzę-
dzie – powiedział Kowalski w ubie-
głym tygodniu.

Kim jest nowy wiceburmistrz 
Brzostku? Mieszka w Gorzejowej, 
więc gminę zna dobrze. Przez 25 
lat związany był ze Starostwem 
Powiatowym w Dębicy. Od po-
czątku pracował w Wydziale Ko-

munikacji i Transportu, którego 
był dyrektorem od 2012 roku. Na 
funkcję awansował jeszcze za cza-
sów starosty Władysława Bielawy. 
Zastąpił wtedy Jana Lombarę, któ-
ry wyemigrował z kraju.

W Urzędzie Miejskim w Brzostku 
będzie zajmował się przede wszyst-
kim tym, czym jego poprzednik, 
czyli sprawami związanymi z in-
westycjami.

Grzegorz Król

Na tym jednak nie koniec atrakcji 
podczas Jużyny. Zaprezentują się 
także kapele ludowe, a dla dzieci 
przygotowane zostaną darmowe 
dmuchańce, z których będzie moż-
na korzystać przez całą imprezę. 

Po zakończeniu wydarzenia orga-
nizatorzy zapraszają wszystkich 
uczestników do wzięcia udziału 
w potańcówce, w trakcie której 
przygrywał będzie zespół Duet.

rar

Nowy wiceburmistrz pracuje od piątku 1 sierpnia.

To będzie już szóste powiatowe święto potraw regionalnych.

Coraz bliżej przebudowy kaplicy.

Łukasz Pilch został 
nowym zastępcą 
burmistrza Brzostku.

Tym samym potwierdziły się na-
sze informacje, o których pisaliśmy 
kilka tygodni temu.

Zmiana na stanowisku nastąpiła 
po tym, jak z funkcji zrezygnował 
Bartłomiej Skórski, który powró-
cił do pracy w Urzędzie Marszał-
kowskim w Rzeszowie. Burmistrz 
Brzostku Zbigniew Kowalski nie 
chciał przez dłuższy czas zdradzać 
nazwiska jego następcy. Nawet 
wtedy, kiedy wprost zapytaliśmy 
go, czy będzie to Łukasz Pilch. Za-
pewniał jednak, że będzie chciał 
powołać swojego zastępcę jak naj-
szybciej, gdyż pracy w urzędzie jest 
za dużo dla jednego burmistrza.

Kilka tygodni temu udało się 
nam skontaktować z samym Łuka-
szem Pilchem, jednak i on nie chciał 
nic powiedzieć.

– To trzeba pytać burmistrza, 
gdyż to on będzie podejmował de-
cyzję – powiedział wtedy.

Tym samym nie potwierdził, ale 
i nie zaprzeczył naszym informa-
cjom.

Wszystko stało się jasne w śro-
dę 30 lipca. Burmistrz Zbigniew 
Kowalski potwierdził, że to wła-
śnie Łukasz Pilch będzie jego no-
wym zastępcą.

– Z własnych niestety nie posza-
lejemy – podkreśla burmistrz Zbi-
gniew Kowalski.

Kaplica w Smarżowej od lat stoi 
pusta, a burmistrz nie przypomina 
sobie, by kiedykolwiek była użyt-
kowana. O tym, że można by ją 
było zmienić w Dom Ludowy, któ-
rego we wsi brakuje, mówił jeszcze 
poprzedni burmistrz Wojciech Sta-
niszewski. I to właśnie za jego cza-
sów Urząd Miejski wykupił obiekt. 
Jednak mieszkańcy sołectwa długo 
musieli czekać na kolejne informa-
cje w tej sprawie.

– Projekt przebudowy kaplicy jest 
przygotowywany – podkreśla Zbi-
gniew Kowalski.

Dodaje, że bez tego nie będzie 
mógł starać się o pozyskanie do-
finansowania. Kiedy tylko doku-
ment będzie gotowy, to władze 
będą szukały pieniędzy. Włodarz 
podkreśla również, że już za jego 
czasów gmina kupiła działkę, któ-
ra znajduje się bezpośrednio przy 
kaplicy. Na niej w przyszłości po-
wstanie parking.

Nie wiadomo kiedy rozpoczną 
się prace. W tym roku nie ma na to 
szans. Zadanie będzie dość kosz-
towne, gdyż budynek wymaga 
kapitalnego remontu i gruntownej 

przebudowy, by przystosować go 
na potrzeby domu ludowego. 

To jednak nie jedyna inwesty-
cja, jaką planuje burmistrz, a która 
związana jest m.in. z domami lu-
dowymi. Wcześniej gmina otrzy-
mała dofinansowanie w wysokości 
blisko miliona złotych na termo-
modernizację budynku Domu 
Ludowego w Woli Brzosteckiej 
i remizy Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Siedliskach-Bogusz. Wkład 
własny brzosteckiego samorządu, 
to nieco ponad 300 tys. zł. Za te pie-
niądze uda się m. in. ocieplić ściany 
i stropy, wymienić okna i drzwi, 
czy zamontować klimatyzację.

rar

Jak informują szefowa Koła 
Gospodyń Wiejskich w tej miej-
scowości Anna Mikrut impreza 
wystartuje o godz. 15. Rozpocznie 
się tradycyjnie od powitania gości, 
a następnie zaplanowana została 
inscenizacja przedstawiająca daw-
ne obrzędy żniwne i podwieczorek 
dla żniwiarzy. Cały czas swoje stoły 
będą prezentowały koła gospodyń 
z całego powiatu dębickiego, które 
będą rywalizowały w konkursie na 
najlepszą potrawę regionalną dla 
żniwiarzy. Choć już teraz wiado-
mo, że wygranych nie będzie, a do 
każdego trafią równorzędne nagro-
dy.

– Te ufundowane zostały przez 
Urząd Marszałkowski w Rzeszo-
wie oraz Starostwo Powiatowe 
w Dębicy – mówi Anna Mikrut.

O godz. 14 odprawiona zostanie 
msza na ołtarzu polowym przy 
WTZ, po niej korowód przejedzie 
na stadion przy ul. Okrągłej. O 16:30 

Akty nadania wręczył im wójt Jan 
Janiga, a wydarzenie to miało miej-
sce w Urzędzie Gminy w Jodłowej 
w piątek 1 sierpnia.

rozpocznie się obrzęd dożynko-
wy i występ Kapeli Zastawnych, 
o 17:00 zaprezentowane zostaną 
wieńce, o 17:30 wystąpi zespół 
Brzosty, o 18:30 kabaret Czwarta 
Fala. O godz. 20 zagra zespół Week-
end, zaś o godz. 21 rozpocznie się 
zabawa z zespołem Manawa.

rar

Nowymi nauczycielkami miano-
wanymi zostały: Aneta Grab-Ol-
szówka oraz Maryna Nawracaj. 
Obie panie są nauczycielkami na-
uczania początkowego i obie za-
wodowo związane są ze Szkołą 
Podstawową nr 1 w Jodłowej Dol-
nej.

rar

Władze Brzostku chcą znaleźć 
pieniądze na realizację 
tego zadania.

Znany jest już dokładny program  
Jużyny 2025, która odbędzie się 
w Dzwonowej.

Znany jest już dokładny program 
dożynek gminnych, które odbędą 
się 24 sierpnia w Brzostku.

Dwie nauczycielki z gminy 
Jodłowa otrzymały stopnie 
nauczyciela dyplomowanego.

eprasa.pl 6b80e755e2
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Kościół, religia, wiara

SĄ JESZCZE WOLNE MIEJSCA
Siostry Służebniczki Dębickie 
informują, że w Ochronce Pu-
blicznego Przedszkola Integra-
cyjnego w Dębicy, przy ulicy 
Krakowskiej 15, są jeszcze wolne 
miejsca dla dzieci 3, 4, 5 letnich 
oraz dla dzieci posiadających 
orzeczenie o potrzebie kształce-
nia specjalnego, na rok szkolny 
2025/2026.

SPOTKANIA 
PRZEDPIELGRZYMKOWE
Uczestnicy 43. Pieszej Piel-
grzymki Tarnowskiej na Ja-
sną Górę, grupy nr 12, spotkają 
się w czwartek (07.08.) w Pilź-
nie oraz w piątek (08.08.) w Dę-
bicy w para�i pw. Matki Bożej 
Anielskiej o godz. 19:00. Nato-
miast ci z grupy nr 11 (św. Jadwi-
ga) w niedzielę (10.08.) o godz. 
18:00 w Domu św. Jadwigi przy 
Dębickiej Farze. Będzie można 
jeszcze się zapisać. Koszt uczest-
nictwa w pielgrzymce to 200 zł 
od osoby. Druga osoba z domu 
płaci 150 zł, a następna 100 zł. 
Każde dziecko z rodziny w wie-
ku szkoły podstawowej płaci 75 
zł – resztę dopłaca Caritas.

DLA TYCH, KTÓRZY NIE MO-
GĄ IŚĆ
Para�a w Zasowie organizu-
je wyjazd (godz. 7:00) dla pa-
ra�an na wejście PPT na Jasną 
Górę w poniedziałek 25 sierpnia. 
Koszt 70 zł. Zapisy w zakrystii.
Dla chętnych będzie możliwość 
pieszego przejścia ostatnich ki-
lometrów, o czym trzeba poin-
formować przy zapisie. Wyjazd 
o godz. 04:00

BĘDZIE PIELGRZYMKA DO 
LIMANOWEJ
Kapłani z para�i w Dębicy Lato-
szynie zapraszają na Diecezjal-
ną Pielgrzymkę Arcybractwa 
Straży Honorowej Najświętsze-
go Serca Pana Jezusa, która od-
będzie się 26 września 2025 r. 
do Bazyliki Matki Bożej Bolesnej 
w Limanowej. Tam uroczysto-
ści odbędą się w godzinach od 
17:00 do 21:00. Szczegółowe in-
formacje zostaną podane pod 
koniec sierpnia.

PASZPORT PIELGRZYMA
To inicjatywa Sanktuarium św. 
Jakuba w Brzesku. Zachęca ona 
wiernych do odwiedzenia ko-
ściołów jubileuszowych naszej 
diecezji. W paszporcie jest ma-
pa z zaznaczonymi kościołami 
oraz miejsce na pieczątki. For-
ma paszportu nawiązuje do te-
go, który posiadają pielgrzymi 
wędrujący szlakiem św. Jaku-
ba do Santiago de Compostela. 
Wypełniony pieczęciami można 
będzie odesłać do brzeskiego 
sanktuarium i zyskać jubileuszo-
wy certy�kat jako pamiątkę 
Roku Świętego. Paszport piel-
grzyma można odebrać w za-
krystii lub kancelarii para�i św. 
Jadwigi w Dębicy.

JUBILEUSZOWE CZUWANIE
Rycerstwo Niepokalanej z pa-
ra�i św. Jadwigi zaprasza na 
czuwanie do Przeczycy. Tamtej-
sze Sanktuarium świętuje 100. 
rocznicę koronacji �gury Mat-
ki Bożej. Wyjazd 14 sierpnia – 
czwartek, o  godz. 16:30, koszt 
20 zł. Zapisy w kancelarii para-
�alnej lub tel.: 510 556 107.

Zapraszają na odpust w 100-lecie koronacji 
Matki Bożej Wniebowziętej

Dla ks. Pawła Nowaka pomaganie na rowerze to chleb powszedni.

Do sanktuarium jak co roku przyjadą tłumy wiernych. Fot. Sanktuarium 
w Przeczycy/Facebook.

Pastor on bike znowu w akcji

Pomógł podopiecznym z Syke

dziewczynki z Podkarpacia. Spod 
kościoła w Małej wyjechał 51 razy 
na wzniesienie w Głobikowej. Za-
czął o 4 rano, skończył o północy. 
Dzięki akcji połączonej ze zrzutką 
i działaniami promocyjnymi w me-
diach społecznościowych udało się 
wspomóc leczenie dziecka. 

Tydzień po zakończeniu podróży 
do Rzymu, ksiądz planuje kolejny 

wyczyn – udział w Mistrzostwach 
Świata w ultra-kolarstwie w Au-
strii, które rozpoczną się 11 sierp-
nia. Trasa tej ekstremalnej imprezy 
wynosi ok. 2200 kilometrów, a ze-
brane środki zostaną przekazane 
na rzecz Fundacji Pomocy Dzie-
ciom z Chorobą Nowotworową 
w Bremie.

Grzegorz Król

Pochodzący z Dębicy duchowny 
obecnie mieszka i posługuje w nie-
mieckiej Bremie. 39-latek w piątek 
1 sierpnia rozpoczął wyjątkową 
podróż. Najpierw pojechał z Syke 
do Hildesheim. Tam w miejscowej 
katedrze odprawił wieczorną mszę. 
Następnego dnia rozpoczął główny 
etap podróży, czyli wyprawę do 
stolicy Włoch – Rzymu. 

Celem tej liczącej 1630 kilometrów 
wyprawy jest zebranie funduszy 
dla hospicjum dziecięcego w Syke, 
które opiekuje się nieuleczalnie cho-
rymi dziećmi, młodzieżą i młodymi 
dorosłymi. Pokonanie całej trasy 
nie zabrało mu wiele czasu, bo ks. 
Paweł Nowak przed wyjazdem 
zakładał, że do celu dotrze we wto-
rek 5 sierpnia, czyli w dniu, kiedy 
ten numer Obserwatora Lokalnego 
trafi do sprzedaży. A więc na poko-
nanie całego odcinka dał sobie 72 
godziny, które zamierza pokonać 
ciągiem, bez snu. 

Po dotarciu do Rzymu chce wziąć 
udział w środowej audiencji gene-
ralnej w Watykanie i przekazać 
papieżowi Leonowi XIV listy od 
dzieci i młodzieży, które zabrał ze 
sobą z hospicjum w Syke. 

Wybór Rzymu, jako celu piel-
grzymki związany jest z obchoda-

mi Roku Świętego, który w kościele 
katolickim przebiega pod hasłem 
Pielgrzymi nadziei.

W wyprawie towarzyszyły mu 
cztery rodziny z parafii Świętej 
Rodziny w Bremen-Grohn, które 
poruszały się samochodami wspie-
rającymi, przewożąc zapasowe ro-
wery, jedzenie i ubrania.

Trasę jego podróży można zoba-
czyć na stronie: rom.bbtracker.pl, 
ale także na profilu księdza w ser-
wisie Instagramwww.instagram.
com/pastoronbike.

To nie pierwsza taka inicjatywa 
ks. Pawła Nowaka. W czerwcu 
2024 roku przejechał w 54 godzi-
ny 1200-kilometrową trasę wo-
kół diecezji Hildesheim, zbierając 
pieniądze na rzecz organizacji 
Bremer Engel, pomagającej ciężko 
chorym dzieciom. Zorganizował 
też dwie charytatywne wyprawy 
rowerowe w Polsce, każda liczą-
ca ok. 1000 kilometrów, również 
na rzecz chorych dzieci. W 2023 
roku dołączył do akcji Everesting, 
w której trzeba tyle razy wjechać 
bez snu na wybraną górę, by su-
ma pokonanych przewyższeń była 
równa wysokości najwyższej góry 
świata. Ks. Paweł wykonał to za-
danie dla Antosi, chorej na serce 

7:00 – msza o pokój i zgodę 
w Ojczyźnie oraz za osoby żyjące 
na emigracji;

10:00 – msza dla nauczycieli;
18:00 – msza dla samorządow-

ców i Kół Gospodyń Wiejskich.

Czwartek, 14 sierpnia – Dzień 
Rycerstwa Niepokalanej, Róż 
Różańcowych i Misji Świętych

7:00 – msza dla Róż Różańco-
wych i w intencji Misji świętych;

10:00 – msza dla Róż Różańco-

wych i w intencji Misji świętych;
18:00 – msza dla Rycerstwa Niepo-

kalanej; Droga Krzyżowa;
21:00 – Apel Jasnogórski.

Piątek, 15 sierpnia – Centralna 
Uroczystość Odpustowa

7:00 – msza z kazaniem ogólnym
9:00 – msza z kazaniem ogólnym
11:00 – suma odpustowa – po-

święcenie ziół i wieńców żniwnych
16:00 – msza z kazaniem ogól-

nym.

Ks. Paweł Nowak kolejny raz pomaga jadąc na rowerze. 
Tym razem wyruszył do włoskiej stolicy.

Tygodniowy odpust jubileuszo-
wy rozpocznie się od niedzielnej 
mszy o godz. 7:00. Kolejne na-
bożeństwa odprawione zostaną 
o godz. 11:00 (suma) oraz o godz. 
16. Podczas każdego głoszone będą 
kazania ogólne. 

Poniedziałek, 11 sierpnia – Dzień 
dziękczynienia za plony

7:00 – msza dla rolników, pszcze-
larzy i ludzi pracy;

10:00 – msza dla rolników, 
pszczelarzy i ludzi pracy;

18:00 – msza za zmarłych, proce-
sja różańcowa na cmentarz.

Wtorek, 12 sierpnia – Dzień mo-
dlitw za powołanych i o powoła-
nia

7:00 – msza z kazaniem ogólnym;
10:00 – msza św. dla Liturgicznej 

Służby Ołtarza i Dziewczęcej Służ-
by Maryjnej;

18:00 – msza dla młodzieży; mo-
dlitwa wraz ze Wspólnotą modli-
twy o powołania i za powołanych 
do służby Bożej.

Środa, 13 sierpnia – Dzień mo-
dlitw za Ojczyznę

To będzie wyjątkowe wydarzenie 
w przeczyckim sanktuarium. 
Zacznie się 10 sierpnia.

Sobota, 16 sierpnia – Dzień mo-
dlitw za chorych i służby mundu-
rowe

7:00 – msza dla chorych i star-
szych; sakrament namaszczenia;

10:00 – msza dla chorych i star-
szych; sakrament namaszczenia;

16:00 – msza dla chorych i star-
szych; sakrament namaszczenia;

18:00 – msza dla straży pożarnych 
i służb mundurowych.

Niedziela, 17 sierpnia – Dzień 
Rodziny

7:00 – msza z błogosławieństwem 
dzieci i rodziców;

9:00 – msza z błogosławieństwem 
dzieci i rodziców;

11:00 – suma z błogosławień-
stwem dzieci i rodziców;

16:00 – msza z błogosławieństwem 
dzieci i rodziców.

Codziennie o 6:30 – odprawiane 
będą Godzinki, o godz. 9:30 Modli-
twa Różańcowa, zaś o godz. 17:30 
Koronka do Miłosierdzia Bożego.

Koronacja cudownego wizerunku 
Matki Boskiej Przeczyckiej odbyła 
się w 1925 roku. Stało się to dzięki 
staraniom trzech osób. A byli to: 
proboszcz ks. Stanisław Machnik, 
Włodzimierz Kaczorowski – dzie-
dzic Przeczycy i pochodzący ze 
Skurowej ks. dr Józef Jałowy.

rar
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Powiat dębicki
Brzydko i smętnie

Manhattan nie zachwyca już nikogo

Stara wiata przestanie 
szpecić miasto

Dziś największy plac targowy 
w mieście coraz bardziej świeci 
pustkami i raczej nie zachęca do za-
kupów. 

– Wszystkich klientów zagarnęły 
nam supermarkety, proszę popa-
trzeć, ile bud stoi pustych. Manhat-
tan upada – mówi Irena Ciebień, 
która od lat sprzedaje tu warzywa 
i owoce.

I rzeczywiście, można odnieść 
wrażenie, że z miesiąca na miesiąc 
liczba zajętych stanowisk handlo-
wych maleje. A kiedy ktoś dawno 
nie był na Manhattanie i odwiedzi 
go po dłuższym czasie, może moc-
no się zdziwić. 

Targowisko nigdy nie powalało 
urodą, ale teraz jest brzydkie i do 
tego zaniedbane. Przechodzę mię-
dzy w większości nieczynnymi 
o tej porze szczękami, mijając sterty 
kartonów i fragmenty manekinów. 
Teraz Manhattan to kilkanaście sto-
isk z konfekcją, artykuły papiernicze 
i usytuowane od przodu stanowiska 
z asortymentem owocowo-warzyw-
nym.

– Za ten kawałek, no za połowę 
tego, co miałam wcześniej, płacę 
miesięcznie 550 zł – mówi pani Irena.

Wyjaśnia, że zmiana metrażu wy-
nika z tego, że interes nie ma już ta-

kiego rozmachu, jak jeszcze kilka lat 
temu. 

Manhattan, który wtedy jeszcze 
nie funkcjonował pod tą nazwą, 
rolę placu handlowego pełnił już 
w ubiegłym wieku. Potem był tu 
młyn, nieodbudowany po wojnie. 
Urządzono tu parking, a kiedy te-
ren odzyskali żydowscy właściciele, 
wrócił handel. Plac został zadaszo-
ny, powstały zamykane stanowiska 
dla sprzedawców. Od strony poto-
ku kilka małych sklepików, z któ-
rych nie działa już żaden.

Wtedy wszystko było nowe, więc 
przaśna estetyka jakoś się broniła. 
Jednak czas zrobił swoje i teraz to 
miejsce po prostu jest brzydkie.

– Odkąd te budy wstawili, żadne-
go remontu nie było, nic – utyskuje 
jedna ze sprzedających.

Zastanawia się, czy gdyby było-
by ładniej, mogłoby to sprawić, że 
klienci chętniej robiliby tu zakupy. 
Kto wie?

Zdanie na temat wątpliwej uro-
dy tego obiektu od lat ma wyro-
bione Anna Leska, była miejska 
architektka. I nawet nie próbuje 
go ukrywać.

– No pewnie, że brzydko. Miałam 
na to pomysł, ale nikt nie był zainte-
resowany – wyjaśnia. 

Jej koncepcja zakładała, żeby 
w tym miejscu powstała dwukon-
dygnacyjna budowla. Niżej mieścił-
by się parking, wyżej stanowiska 
handlowe. Na parking wjeżdżałoby 
się od strony ulicy Krótkiej, wejście 
do galerii mieściłoby się od Kra-
kowskiej.

Leska zdaje sobie sprawę, że to 
teren prywatny i miasto nie ma 
możliwości ingerować w to, jak 
wygląda. Ale sugeruje, że skoro 
samorząd zdołał odkupić od ży-
dowskich właścicieli synagogę, 
może udałoby się także porozu-
mieć w sprawie tego placu.

Wiele stoisk zostało zamkniętych. Trzyma się jeszcze sekcja z ubraniami. 

Był wystawiony na sprzedaż, nie 
znalazł się chętny. 

Choć trudno powiedzieć, czy kiedykolwiek był ładny, ale 
przynajmniej spełniał swoją funkcję handlową. 

I to nie od dziś, bo temat stare-
go dworca PKS przejętego przed 
laty przez firmę Monis, powraca 
w dyskusji publicznej. Stara wiata 
coraz bardziej poddaje się wpływo-
wi czasu i jak twierdzą podróżni, 
dawno przestała spełniać swoją ro-
lę.

- Nie ma się gdzie schronić przed  
deszczem, wiatrem.  Wsiadając do 
autobusu, wchodzi się wprost na 
ulicę. Jest ciemno, niebezpiecznie 
- skarży się Czytelniczka, która co-
dziennie dojeżdża do pracy.

Na pewno nie tylko ją ucieszy 
wiadomość, że władze miasta już 
podjęły działania, żeby przejąć sta-
ry dworzec. 

- Podczas planowanej przebudo-
wy ulic Głowackiego i Strumskiego  
wiata zostanie wyburzona i powsta-
ną tu miejsca parkingowe - infor-
muje burmistrz Mateusz Kutrzeba.

Najpierw jednak działka zostanie 
wyceniona przez rzeczoznawcę i tę 
ofertę miasto przedstawi właścicie-
lowi. Jeśli ten od razu zgodzi się na 
sprzedaż, przyspieszy to procedu-
rę. Ale może być i tak, że od ustaleń 
biegłego odwoła się do Samorządo-
wego Kolegium Odwoławczego. 

Zgodę na zakup wyrazić muszą 
także radni.

Dworzec autobusowy powstanie 
po drugiej stronie torów, przy ulicy 
Słonecznej. Istniejący tam budynek 
zostanie przerobiony na poczekal-
nię dla podróżnych na parterze 
i część administracyjną na piętrze, 
które zostanie nadbudowane. 

- Mamy gotowy projekt zarówno 
na dworzec z wiatą, jak i parking, 
który po tamtej stronie zostanie po-
większony, bo zaczyna brakować 
miejsc - mówi burmistrz. 

(nan)

I dodaje, że z chęcią podpowie 
obecnemu burmistrzowi, jak można 
taki plac zagospodarować. I to cał-
kiem pro bono.

– Razem z Bartkiem Mateją 
(właściciel firmy Prografix, z wy-
kształcenia architekt – przyp. red) 
proponowaliśmy burmistrzowi, że 
wraz z innymi w tym fachu, jako 
nieformalna grupa doradcza, mo-
żemy służyć konsultacją w takich 
sprawach. Ale jak dotąd nie docze-
kaliśmy się odpowiedzi – wyznaje.

Właścicielem placu są spadko-
biercy rodziny Grunspanów, która 
przed II wojną światową prowadzi-
ła na tym terenie działalność gospo-
darczą (wspomniany młyn). 

O plany ewentualnej moderni-
zacji Manhattanu zapytaliśmy ad-
ministrującą tym terenem Renatę 
Nagawiecką, ale nie dostaliśmy 
odpowiedzi. 

Po sąsiedzku tego placu targo-
wego znajduje się kolejny, miejski. 
Trudno powiedzieć, żeby jego wy-
gląd rzucał na kolana, ale wyre-
montowany i zadaszony kilka lat 
temu tzw. zielony rynek przy ulicy 
Kraszewskiego wygląda jednak le-
piej, niż Manhattan. 

W przypadku tego drugiego na-
zwa nadana przez mieszkańców, 
brzmi już nie tylko humorystycz-
nie, ale wręcz szyderczo. I pewnie 
tak zostanie.

Agnieszka Majba-Pochwat

Dworzec autobusowy jest 
brzydki i nie spełnia swojej 
funkcji. Pasażerowie narzekają. 
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Kultura
Jesień w DK Mors 

Po wakacjach zjadą do nas 
kabarety, teatry i zespoły

Czerwone i bure... tym 
razem dla dorosłych 

Startuje Kreatywna 
Przestrzeń Sztuki

W jury również 
Zbigniew Kaleta 

Kabaret Ani Mru Mru planuje przyjechać do Dębicy 15 września.

Na scenie zobaczyć będzie można m.in. członków grupy T.Lab.        fot. MOK

Zajęcia poprowadzi Iwona Zołotar.

muzyce jesteśmy, to 11 październi-
ka  koncertem pt. Światowe ikony 
piosenki wystąpią artyści, których 
zaprosił do współpracy Jan Mi-
chalak, a 12 października nasze 
miasto odwiedzi Małe TGD, czyli 

najpopularniejszy zespół dziecięcy 
w Polsce wykonujący muzykę pop 
z ponadczasowym przesłaniem. 
O wszystkich tych wydarzeniach 
informować będziemy na bieżąco.

tra

Choć wakacje jeszcze 
trwają, to już warto się 
szykować do sezonu.

15 września do Dębicy, a dokład-
nie do Domu Kultury Mors, wy-
biera się Kabaret Ani Mru Mru ze 
swoim najnowszym programem 
zatytułowanym Mniej więcej. Trzy 
dni później na tej samej scenie zo-
baczyć będzie można serialowego 
Bercika, założyciela kabaretu Rak - 
Krzysztofa Hanke.  

21 września to spektakl kome-
diowy zatytułowany The Strings 
w reżyserii Macieja Kowalewskie-
go, a w jego obsadzie m.in. Bartosz 
Żukowski, Michał Koterski i Woj-
ciech Brzeziński. Komu będzie 
mało śmiechu to już 4 październi-
ka będzie mógł obejrzeć spektakl 
pt. Goło i wesoło, opowiadający 
o kilku bezrobotnych z Tomaszowa 
Mazowieckiego, którzy wpadają na 
pomysł, by założyć grupę striptize-
rów. A wśród nich m.in. Piotr Zelt. 

5 października natomiast do 
Morsa zaprasza Robert Rozmus, 
który poprowadzi tam koncert, 
podczas którego usłyszeć będzie 
można największe przeboje opo-
wiadające o miłości. A jak już przy 

Występujący na scenie DK Śnież-
ka pozwolą sobie więc na odrobi-
nę pikanterii, szaleństwa i odwagi. 
Oddadzą głos dojrzałym historiom 
i skrajnym emocjom. Piosenkom 
dobrze znanym, lecz odkrytym na 
nowo, jak i tym zapomnianym, czy 
mniej popularnym. 

Przed publicznością zaprezentują 
się: T.Lab & Szpetni, czyli Julia Bie-
lawa, Paweł Borek, Filip Kot, Da-

wid Mik, Patrycja Serafin, Wiktoria 
Skowron, Maria Socha i Aleksan-
dra Występek. Za akompaniament 
i aranżacje odpowiadać będą: Piotr 
Madura i Filip Kot, a za konsultacje 
wokalne Małgorzata Białorucka-O-
gorzelec. Reżyserią koncertu zajęła 
się Dominika Migoń-Madura, któ-
ra jest również autorką scenariusza. 
Opieka krawiecka: Beata Śliwa. 

Bilety na wydarzenie, które roz-
pocznie się o godz. 19:00 kupić bę-
dzie można niebawem w cenie 30 
zł (ulgowy – 25 zł) w kasie domu 
kultury. 

tra

Pierwszą, ogłoszoną jeszcze 
w czerwcu, była pochodząca z Dę-
bicy reżyserka teatralna Anna Au-
gostynowicz, o której już pisaliśmy 
w jednym z poprzednich nume-
rów OL. Teraz Bartosz Piechota, 
pomysłodawca i organizator Pętli 
Czasu ogłosił, że zaproszenie do 
jury 4. edycji tej imprezy przyjął 
również aktor teatralny i filmowy, 
wykładowca Akademii Sztuk Te-
atralnych w Krakowie – Zbigniew 
Kaleta. 

W tym roku mija 30 lat od jego 
debiutu na deskach Narodowego 
Starego Teatru w Krakowie. Pra-
cował z Jerzym Grzegorzewskim, 
Krystianem Lupą, Jerzym Jarockim 
i Mikołajem Grabowskim, ale także 
z reżyserami młodszego pokolenia: 
Janem Klatą, Marcinem Wierz-
chowskim, Pawłem Miśkiewiczem 
czy Anną Smolar. Pracując ze stu-
dentami prowadzi zajęcia z mowy 
wiązanej, czyli po prostu z wiersza.

4. Ogólnopolski Konkurs Recy-
tatorski Pętla Czasu, którego Ob-
serwator Lokalny jest patronem 
medialnym, odbywał się będzie 
od 24 do 26 października w Domu 
Kultury Śnieżka. Pula nagród wy-
niesie tym razem 8 000 zł. 

tra

Zajęcia, które poprowadzi do-
świadczona instruktorka Iwona 
Zołotar, adresowane są do uczniów 
klas I-VIII szkoły podstawowej 
i mają na celu nie tylko naukę ry-
sunku czy malarstwa, ale również 
wzmacnianie kreatywności, pew-
ności siebie i zdolności wyrażania 
emocji poprzez sztukę. 

- To doskonała okazja, by rozwi-
nąć artystyczne pasje w inspiru-
jącym, twórczym i pełnym dobrej 
energii miejscu! - czytamy na stro-
nie Miejskiej i Powiatowej Bibliote-
ki Publicznej w Dębicy. 

Bezpłatne zajęcia odbywać się bę-
dą od września do grudnia w sie-
dzibie MiPBP przy Akademickiej 
10. Prowadzone będą raz w tygo-
dniu, ale ich terminy ustalone zo-
staną po zakończeniu rekrutacji. 
Ta trwać będzie do 22 sierpnia. 
Aby zapisać dziecko, należy zgło-
sić się do Bibliolandii - Strefy dla 
Dzieci MiPBP. Zapisów można do-
konać osobiście lub telefonicznie, 
dzwoniąc pod numer 14 683 35 04 
wewnętrzny 17. Tam można też 
uzyskać więcej informacji dotyczą-
cych programu zajęć, czy warun-
ków uczestnictwa.

- Nasza biblioteka to przestrzeń, 
w której dzieci mogą nie tylko ob-
cować z książką, ale również roz-
wijać swoje pasje, działać twórczo 
i wspólnie odkrywać świat sztuki. 
Wierzymy, że każde dziecko no-
si w sobie potencjał, który - przy 
odpowiednim wsparciu - może 
rozkwitnąć i przynieść wiele satys-
fakcji! - przekonują bibliotekarki. 

Projekt realizowany jest dzięki 
dofinansowaniu z programu Kul-
turalny Orlen, organizowanego 
przez Orlen S.A. i Fundację Orlen 
im. Ignacego Łukasiewicza.

tra

25 sierpnia Miejski Ośrodek 
Kultury zaprasza na koncert 
piosenki aktorskiej dla dorosłych.

To już drugi ogłoszony juror 
4. Ogólnopolskiego Konkursu 
Recytatorskiego Pętla Czasu.

Pod taką nazwą w dębickiej 
bibliotece odbywać się będą 
zajęcia plastyczne dla dzieci. 
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Początek tygodnia przyniesie 
wam sporo energii i chęci do dzia-
łania. Ale uważajcie, bo nie wszy-
scy nadążą za waszym tempem.

Poczujecie ogromną potrzebę sta-
bilizacji. Sprawy zawodowe mo-
gą wymagać cierpliwości, ale nie 
martwcie się — efekty przyjdą.

Czeka was czas ożywionych kon-
taktów towarzyskich i �irtów. Mo-
żecie spodziewać się zaproszenia 
na ważne spotkanie.

Pamiętajcie, by nie rozpraszać się 
zbyt wieloma sprawami naraz. 
Jedna rzecz wykonana dobrze 
może przynieść więcej korzyści.

Pierwsze dni sierpnia będą sprzy-
jały re�eksji nad sobą. To dobry 
moment na odnowienie zapo-
mnianych kontaktów.

To wasz czas! Kariera nabierze 
tempa, ale uważajcie, by nie po-
paść w pychę. W miłości – szansa 
na wyjątkowe spotkanie.

Czas uporządkować sprawy co-
dzienne. Dobrze byłoby trochę 
się wycofać i zadbać o swoje roz-
chwiane emocje. 

Wasza intuicja będzie wyjątkowo 
silna. Słuchajcie wewnętrznego 
głosu zarówno w sprawach uczu-
ciowych, jak i zawodowych.

Harmonia i dyplomacja będą wa-
szą siłą w tym tygodniu. Możecie 
odegrać ważną rolę jako mediator 
w sporze.

Emocje będą intensywne, dzię-
ki nim osiągniecie coś ważnego. 
Możliwy niespodziewany zwrot 
akcji w sprawach zawodowych.

Nie zapominajcie o sobie. Zadbaj-
cie o równowagę między marze-
niami a codziennością. Otwórzcie 
się na nowe doświadczenia.

Przygotujcie się na nowe znajo-
mości, które mogą zainspirować 
was do zmian. Nie bójcie się po-
dejmować ryzyka.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Babeczki z malinami
Poleca: Alicja Liszka, 
                      KGW Nasz Dęborzyn

Składniki na babeczki:
30 dag mąki pszennej
15 dag masła
5 dag cukru pudru
1 cukier waniliowy
3 żółtka
1/5 łyżeczki proszku do pieczenia
Wykonanie:
Żółtka dobrze roztrzepać z cukrem waniliowym i cu-
krem pudrem. Masło posiekać z mąką wymieszaną 
z proszkiem do pieczenia i połączyć z roztrzepanymi 
żółtkami. Szybko całość wyrobić. Schłodzone ciasto roz-
wałkować, wykrawać krążki i szczelnie wylepiać nimi 
foremki. Przełożyć do piekarnika i upiec na złoty kolor. 
Gdy przestygną – wyjąć z piekarnika.

Składniki na krem:
1 szklanka śmietany 30%
25 dag serka mascarpone
4 łyżeczki żelatyny
1 szklanka zmiksowanych malin (mogą być mrożone, 
opcjonalnie inne owoce)
cukier puder
Wykonanie:
Żelatynę rozpuścić w 1/4 szklanki wody. Śmietanę ubić, 
stopniowo dodając cukier, serek mascarpone, zmik-
sowane maliny oraz letnią żelatynę. Każdą babeczkę 
napełnić kremem, a wierzch przybrać całymi malina-
mi. Gotowe babeczki przełożyć do lodówki, poda-
wać schłodzone.

rar

Dobry przepis, bo z Jodłowej-Wisowej

Ulice Dublina.                       fot. Marta Bednar

Na rybach.                        fot. Grzegorz Mec

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją 
Marta Bednar za zdjęcie: Uli-
ce Dublina.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail: 
rozrywka@ol.com.pl. 
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem leśnikiem i rzeczniczką 
prasową Nadleśnictwa Dębica. 

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Pielęgniarką, jak mama. 

W wolnym czasie

Spacery z rodziną, sport, lektura. 

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Siostrą Dorotą. Bardzo dobrze 
się rozumiemy.

Pies czy kot?

Kot. Ale dopiero planuję. 

Pierwsze zarobione pieniądze

Sprzedawałam ubrania ze stoiska 
na rynku. 

Ulubiony lokal w powiecie

Karczma Zawada.

Najchętniej zjadłabym

Własnoręcznie zrobioną pizzę.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Powrót do Hiszpanii, bo wszystko 
mi się tam podoba: ludzie, klimat, 
język, kultura.

Książka lub �lm, które 
polecam

Film Gladiator.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Czas spędzony z rodziną. Wo-
lę gromadzić wspomnienia 
niż przedmioty.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Nasze lasy. 

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Pustkowie brakuje mi tego, że 
na zakupy nie można po prostu 
wyjść i anonimowości.

Wygraną w Lotto wydałabym

Na wykończenie domu, a resztę 
na podróże.

Klaudia 

Drzymała

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Znajdziesz ich na facebooku i instagramie 

Pierwszy Jodłowy Dwór, na drugim Gruzińska

Czy można sobie wyobrazi lepszy doping? Danuta i Eugeniusz Bielatowiczowie z wnuczką Zuzią. 

Za smak potraw w Karczmie Gruzińskiej przy ul. Metalowców w Dębicy 
odpowiada gruziński szef kuchni Levan.  

Zuzia jak zawsze nie zawiodła

W świat bajki z seniorami. Piknik 
pokoleń odbył się po raz czwarty

– Nikt nie jest za stary na watę 
cukrową – oświadczył głośno jeden 
z dorosłych już uczestników.

Po czym zabrał dzieci na dar-
mową watę cukrową, a sądząc po 
deklaracji i sam skorzystał, by de-
lektować się tym przysmakiem.

Dla najmłodszych organizato-
rzy: miejskie ośrodki: pomocy 
społecznej i kultury przy wsparciu 
samorządu, przygotowali także 
dmuchaną zjeżdżalnię i zabawy 
z animatorem. Ale najważniejsze 
działo się na scenie.

Tym razem tematem występów 
przygotowanych przez seniorów 
był świat bajki. Wykonawcy spi-
sali się na medal, zachwycając nie 
tylko samymi występami, ale i nie-
samowitymi kostiumami, a przede 
wszystkim luzem i pozytywną 
energią, jaką emanowali ze sceny 
w Parku Sokoła przy Domu Kultu-
ry Śnieżka w Dębicy.

– Seniorzy najlepsi są! – to hasło, 
jakim dopingowała dziadków Da-
nutę i Eugeniusza Bielatowiczów 
ich wnuczka Zuzia. 

Starsi państwo, przebrani za Maję 
i Gucia, postacie ze znanej kresków-
ki, nie pierwszy raz mogli liczyć na 
takie wsparcie.

– Wnuczka zawsze tu z nami jest 
– mówili nie kryjąc dumy.

Podopieczni ośrodków wsparcia 
Senior+, a wcześniej Domu Sy-
meona i Anny schodzili ze sceny 
żegnani rzęsistymi brawami na-
prawdę licznej publiczności. 

Ale to był dopiero początek zaba-
wy, bo po nich plenerową estradę 
opanowała Kapela Ludowa Brzo-
sty z Brzostku i zrobiło się gorąco, 
nie tylko z powodu słońca. Widzo-
wie byli zachwyceni żywiołowym 
występem i tym, że grupie towa-
rzyszyła chyba najmłodsza tego 
dnia artystka, siedmiomiesięczna 
dziewczynka, która występ spędzi-
ła w ramionach śpiewającej mamy.

Były występy dzieci ze Zgranej 
Paki, swój repertuar zaprezento-
wały zespoły: Po Naszemu z gminy 
Żyraków, Morsy z Dębicy i Wiaru-
sy z gminy Dębica. Z wykładem 
wystąpiła Lucyna Samborska.

W Bielowach pierogi, 
w Machowej fuczki 

Restauracje w tych miejscowościach 
zdobyły równą liczbę punktów. 
W Bielowach ocenie recenzen-
tów został poddany lokal Wino 
i Czekolada, działający w Winnicy 

Strzegocice, natomiast w Machowej 
restauracja w Hotelu Sezam. 

W tym pierwszym zbyt wiele 
nie popróbowali, ledwo czekoladę, 
która według nich miała gęstą i ak-
samitną konsystencję, intensywny 
smak i nie była przesłodzona, ta-

O anonimowych recenzentach 
z Podkarpackich Restauracji, którzy 
oceniają lokale w naszym powiecie, 
pisaliśmy już w sierpniu 2022 roku. 
Ponieważ od tego czasu pojawiło 
się kilka nowych miejsc, a inter-
netowi krytycy nadal są aktywni, 
postanowiliśmy sprawdzić, które 
lokale odwiedzili w tym roku i czy 
przypadły im do gustu.

Za połówkę kaczki 
i �let z sandacza 

Spośród 10 miejsc na kulinarnej 
mapie powiatu, w których stołowa-
li się recenzenci, najlepiej wypadł 
Jodłowy Dwór w Jodłowej. Zresztą 
nie po raz pierwszy, bo i w zesta-
wieniu z 2022 roku był najlepszy 
spośród 21 ocenianych. Być może 
właśnie dlatego postanowili wrócić 
do tej restauracji. Co więcej, wtedy 
Jodłowy Dwór za smak dostał 6 
punktów na 6 możliwych, za wy-
strój i atmosferę 5+, a za obsługę 4+. 
Tym razem tak za smak, jak i za ob-
sługę recenzenci przyznali im 6, a 5 
za wystrój i atmosferę. 

A jakie dania tak przypadły im 
do gustu, że przyznali restauracji 
najwyższą ocenę za smak? Połów-
ka kaczki w sosie śliwkowym na 

czerwonej kapuście z ziemniakami 
opiekanymi, filet z sandacza na gril-
lowanych warzywach, placuszki 
z cukinii z łososiem i śmietaną oraz 
maliny na gorąco z bitą śmietaną. 

– Wszystko pachnące, świeże, 
ładnie podane, bez tłumów i po-
śpiechu – chwalą recenzenci. 

Wzięli chinkali, 
chaczapuri i bakhlavę

Niewiele niższą ocenę niż Jodłowy 
Dwór zdobyła Karczma Gruziń-
ska w Dębicy. Za smak krytycy 
przyznali jej 6 punktów na 6 moż-
liwych, za obsługę 5 na 6 i -5 za 
wystrój i atmosferę. Jednocześnie 
to właśnie wystrój lokalu przy ul. 
Metalowców najbardziej chwalili 
na początku recenzji. 

– Oszałamiają zwłaszcza mocne 
barwy obrusów, gruzińska muzy-
ka, budzące oczekiwania zapachy 
i smakowita witryna z deserami – 
przekonują. 

Smakowało im natomiast cha-
czapuri z serem z ciasta francuskie-
go, chinkali wypełnione bulionem 
i mięsem wieprzowo-wołowym 
z aromatycznymi przyprawami, 
chinkali z mieszanką serów, czy 
bakhlava. 

Smakołykami częstowały gospo-
dynie z KGW w Straszęcinie.

Było wesoło, aktywnie i fami-
lijnie, bo na piknik przyszły całe 
rodziny i widać było, że wszyst-

kim uczestnikom odpowiada taki 
sposób spędzenia niedzielnego po-
południa. Spotkanie miało na celu 
nie tylko integrację i rozrywkę, ale 
też pomoc charytatywną. W cza-

sie trwania imprezy zbierane były 
datki na Krystiana Klekota, 4-latka, 
który zmaga się z dystrofią mię-
śniową Duchenne’a.

(nan)

I po raz kolejny okazało się, że na takich spotkaniach 
świetnie bawić się mogą i młodsi, i starsi. 

lerz pierogów (ruskie i z mięsem 
smaczne, z kaszanką niższa liga) 
i pizzerinki z trzema serami i szyn-
ką. 

– Podpytaliśmy uprzedzająco 
grzeczną obsługę, czy podają swoje 
wina. Okazało się, że trzeba jeszcze 
na nie trochę poczekać, bo winnica 
jest dopiero posadzona – piszą. 

Ostatecznie lokal dostał -5 za 
smak, 5 za obsługę i +5 za wystrój 
i atmosferę. 

W Machowej przedstawiciele 
Podkarpackich Restauracji nie byli 
po raz pierwszy. Tym razem zjedli: 
zupę czosnkową zapiekaną z żół-
tym serem i grzankami, sznycla 
z brokułów z dodatkami oraz pla-
cuszki bieszczadzkie z twarogiem 
i łososiem.

– Popularniejsza ich nazwa, to 
fuczki, czyli placki z kiszonej ka-
pusty. Dodatek łososia uszlachetnił 
jednak to proste danie niebywale – 
tłumaczą. 

Restauracja dostała 5 punktów za 
smak, 5 za obsługę i 5 za wystrój.

W tym roku recenzenci odwie-
dzili jeszcze restaurację w Parku 
Rozrywki Power Jump w Nagaw-
czynie, a także dębickie lokale: Ser-
nik w koronce, Frasses, Gold, The 
George Gastropub oraz Pappas 
Pizza & Cafe. Ich oceny były jed-
nak nieco niższe. 

tra 

Krytycy kulinarni z profilu Podkarpackie Restauracje jeżdżą od lokalu 
do lokalu oceniając smak, wystrój, atmosferę oraz jakość obsługi. 
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Obserwator Lokalny

Sport

1 Sparta 1 3 6:2
2 Chełmianka 1 3 3:0
3 Wiślanie 1 3 3:1
4 Sokół 1 3 3:1
5 KSZO 1 3 3:1
6 Stal 1 3 2:1
7 Avia 1 3 2:1
8 Czarni 1 3 2:1
9 Wisłoka 1 1 1:1
10 Cracovia II 1 1 1:1
11 Star 1 0 1:2
12 Pogoń/Sokół 1 0 1:2
13 Naprzód 1 0 1:2
14 Świdniczanka 1 0 1:3
15 Siarka 1 0 1:3
16 Korona II 1 0 1:3
17 Podlasie 1 0 0:3
18 Wisła II 1 0 2:6

III liga

Zapraszają chętnych

Tenis ziemny

Sparingi

Na początek podział 
punktów z Cracovią II

Nowy projekt Igloopolu

Bardzo ciężko trenuje i to 
zaczyna przynosić efekty

Karpaty za mocne dla Legionu, rezerwy 
Bruk-Betu uległy biało-niebieskim

Cracovia II Kraków – Wisłoka 
Dębica 1:1 (0:0)

0:1 Kulon (51), 1:1 Tabisz (86).
Wisłoka: Sokół – Fedan, Gaubert, 

Paśko, Wollny (25 Żelich) – Pana-
siuk, Czernysz (74 Bator), Feret, 
Łanucha, Kulon – Maik (74 Zawi-
ślak).

Żółte kartki: Bator.
Wisłoka na prowadzenie mogła 

wyjść już w 5. minucie spotkania, 
po strzale z rzutu wolnego, który 
wykonywał Damian Łanucha. Po 
pokonaniu kilkunastu metrów piłka 
trafiła w słupek. 

Pomimo prób gospodarzy biało-
-zieloni bronili się bardzo dobrze 
i rozbijali akcje pasów. Sami rów-
nież próbowali zagrozić bramce 
strzeżonej przez Konrada Golonkę, 
wyprowadzając groźne kontry. 

W końcu przyszła 19. minuta 
meczu i kolejny rzut wolny dla 
biało-zielonych. Do piłki ponow-
nie podchodzi Łanucha i znów nie 
brakuje wiele, by ta zatrzepotała 
w siatce. Tym razem na posterunku 
był jednak Golonka. Później Ramil 
Mustafajew z Cracovii przetesto-

wał Pawła Sokoła, ale bramkarz 
Wisłoki nie popełnił błędu. Do 
przerwy wynik nie uległ zmianie, 
ale po zmianie stron, w 51. minucie 
meczu prawą stroną akcję przepro-
wadził Szymon Feret, który dograł 
piłkę wzdłuż bramki. Dopadł do 
niej Dominik Kulon, który otworzył 
wynik spotkania.

Później obie drużyny miały po 
kilka dogodnych sytuacji, jednak 
żadnej nie udało im się zamienić 
na bramkę. Golonkę próbował po-
konać m.in. Krzysztof Zawiślak, 
jednak bramkarz Cracovii wyszedł 
z sytuacji obronną ręką.

W końcu przyszła 86. minuta 
meczu. Maksymilian Czerwiński 
z krakowskiej drużyny pognał 
z piłką lewą stroną, dośrodkował 
do Mateusza Tabisza, a ten uderzył 
na dalszy słupek i pokonał Sokoła.

Niedługo potem strzelec wy-
równującej bramki zobaczył drugą 
żółtą, a w konsekwencji czerwoną 
kartkę i Cracovia II musiała koń-
czyć mecz w osłabieniu. Mimo tego 
udało im się dowieźć remis do koń-
cowego gwizdka arbitra.

Cyganowski. 
Karpaty Krosno – Legion Pilzno 
2:0

Rozgrywki czwartoligowców ru-
szą już w najbliższy weekend. I od 

razu w pierwszej kolejce dojdzie do 
derbów powiatu. Legion na wła-
snym stadionie podejmie Igloopol. 
Początek 9 sierpnia o godz. 17.

rar

Igloopol pokonał rezerwy Bruk-Betu Termalica. Fot. Igloopol Dębica.

Młody tenisista może pochwalić się 
kolejnymi zwycięstwami.

Pasom udało się dowieźć remis, choć w końcówce musieli 
grać w osłabieniu.

A już w sobotę 9 sierpnia biało-zie-
loni na własnym stadionie podejmą 
drużynę KSZO Ostrowiec Święto-
krzyski. Będzie to wyjątkowe spo-
tkanie, gdyż będzie pierwszym na 
wyremontowanym przy Parkowej 
obiekcie. Na uczestników – zarów-
no tych starszych, jak i młodszych 
– czekać będzie wiele atrakcji. Mecz 
rozegrany zostanie przy sztucznym 
oświetleniu, a pierwszy gwizdek 
zabrzmi o godz. 19:08

rar

Michał Matyfi, u którego trenuje 
Krzysztof Kapinos mówi wprost: 
to jest topowy zawodnik w swojej 
kategorii wiekowej.

– Ma skończone osiem lat, startu-
je w kategorii do dziesiątego roku 
życia – podkreśla właściciel akade-
mii tenisa ziemnego.

W grupie pokonał Filipa Musiała 
(7:5, 7:4) oraz Samuela Dziukiewi-
cza (5:7, 2:7). W fazie finałowej wy-
grał kolejno z: Jakubem Tutajem 
(7:4, 7:1), Antonim Ciszowskim (7:3, 
7:4) oraz z Maksymem Verdieevem 
(7:2, 7:3).

Michał Matyfi dodaje, że gdzie 
Krzysztof nie pojedzie, tam zdoby-
wa najwyższe laury.

– Wygrywa wszystko, co jest 
w Polsce. Zdominował Podkarpa-
cie, ale też imprezy w Pszczynie, 
czy w Krakowie – dodaje Matyfi.

W przypadku Krzysztofa Kapi-
nosa ogromne znaczenie ma upór 
i ciężkie treningi. Poświęca im każ-
dą wolną chwilę i to właśnie zaczy-
na procentować.

Ale wydarzenie w Krakowie nie 
było jedynym w ostatnim czasie, 
gdzie tryumfował młody zawod-

nik z Dębicy. Krzysztof Kapinos 
zwyciężył również podczas RKT 
Summer Cup 2025 w Raciborzu, 
w kategorii czerwonej. Był to tur-
niej organizowany przez Polski 
Związek Tenisa. Wcześniej stawał 
na najwyższym stopniu podium 
podczas Wesoła Kids Cup T10. Jeśli 
młody zawodnik nadal będzie cięż-
ko trenował i z czasem nie zmieni 
swoich zainteresowań, to istnieje 
duże prawdopodobieństwo, że 
w przyszłości możemy o nim jesz-
cze usłyszeć.

rar

Był to pierwszy ruch transferowy 
pilzneńskiej drużyny przed zbli-
żającym się sezonem IV ligi pod-
karpackiej. Dynamiczny prawy 
skrzydłowy jest świetnie znany ki-
bicom. Przy ul. Legionów grał nie-
przerwanie od sezonu 2019/2020 
do 2023/2024. Do Legionu dołączy 
również były zawodnik Wisłoki 
Dębica. 21-letni Jakub Strózik, to 
środkowy pomocnik, wychowanek 
DAP Dębica.

Z kolei Igloopol pozyskał wycho-
wanka DAP Dębica, 22-letniego 
pomocnika Jakuba Smolenia. Za 
naszymi drużynami także kolejne 
mecze kontrolne.
Bruk-Bet Termalica II Nieciecza – 
Igloopol Dębica 1:3

Dla Igloopolu: Buczek, Mucha, 

– Teraz czas na coś zupełnie 
nowego – Igloopol Rekreacja! – 
czytamy na fejsbukowym profilu 
dębickiego klubu.

To nowa grupa dla dzieci, której 
zajęcia odbywać się będą popołu-
dniami. Ich charakter będzie cał-
kowicie inny, niż w działających 
w klubie zespołach sportowych. 

– Tu nie chodzi o wyniki, rywa-
lizację czy intensywny trening. Ce-
lem jest zabawa, ruch i radość ze 
wspólnego spędzania czasu! – czy-
tamy dalej w poście klubu.

Zajęcia prowadzić będą wykwa-
lifikowani trenerzy, którzy skupią 
się na dostosowaniu aktywności do 
możliwości i zainteresowań dzieci. 
W programie nie zabraknie oczywi-
ście koronnej dyscypliny, z którą od 
lat kojarzy się Igloopol Dębica, czyli 
piłki nożnej. Ale w planach są rów-
nież zajęcia z piłki siatkowej, koszy-

kowej, a także szachy. Te ostatnie 
zwłaszcza w zimowych miesiącach.

Propozycja skierowana jest do 
wszystkich dzieci, które nie uczęsz-
czają do Szkoły Mistrzostwa Spor-
towego Igloopol, chcą się ruszać dla 
przyjemności, bez sportowej presji, 
lubią zabawę, integrację i sport 
w luźnej formie.

– To także świetna opcja dla ro-
dziców, którzy chcą, by ich dziecko 
aktywnie spędzało czas – zachęcają 
biało-niebiescy.

Jak przekonują działacze klubowi 
każdy młody człowiek zasługuje na 
szansę, by odkrywać radość z ru-
chu – w swoim tempie, w bezpiecz-
nym i przyjaznym środowisku.

Nabór wstępny odbył się 1 sierp-
nia, ale nabór główny zaplanowany 
został na poniedziałek 1 września. 
Do Akademii Grassroots, bo tak 
nazywa się nowa inicjatywa Iglo-
opolu, dołączyć mogą dzieci od 
pierwszej klasy szkoły podstawo-
wej. Więcej informacji pod nume-
rem 600 945 072.

rar

Krzysztof Kapinos wygrał 
turniej organizowany przez KS 
Grzegórzecki Kraków.

Miłosz Buras po roku spędzonym 
w Woli Rzędzińskiej wraca do 
Legionu Pilzno.

Nie tylko piłka nożna, ale 
także siatkówka, koszykówka, 
a nawet szachy.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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9 sierpnia 2025

Sport

Piłka siatkowaPiłka nożna

Zapraszają 30 sierpniaUrodził się w Chicago, teraz gra 
z biało-zielonym herbem na piersi

Zawodnicy Uczniowskiego Klubu Sportowego Feniks spisali się świetnie.

Pływanie

Sukcesy młodych zawodników z Dębicy

Na zasadzie transferu defini-
tywnego przyszedł urodzony 
w Stanach Zjednoczonych 22-letni 
pomocnik/napastnik Thomas Pra-
nica. W wieku 15 lat przyjechał do 
Polski, by tu szukać odpowiednich 
warunków do rozwoju. W sezonie 
2018/2019 trafił do Podhala Nowy 
Targ, potem wrócił do USA i grał 
w juniorach Eclipse Select SC. Póź-
niej znów wrócił do naszego kraju, 

do Akademii Górnika Zabrze. Zo-
stał przesunięty do rezerw i grał 
w 3. lidze. Kolejno trafił wtedy do 
drugoligowej Garbarni Kraków, 
Wisłoki Chicago, rezerw GKS Ty-
chy i do LKS Goczałkowice Zdrój 
oraz Victorii Sulejówek.

Kolejnym wzmocnieniem ma 
być Jan Żelich, 19-letni obrońca. 
Jest wychowankiem Champion 
Warszawa. W ostatnim sezonie 

– Olsztyn) – 8. miejsce;
– Julia Majcher – 9. miejsce, 50 m 

i 100 m stylem klasycznym (MP 14 
– Olsztyn);

– Zuzanna Szczepanik – 9. miej-
sce, 100 m stylem klasycznym (MP 
16 – Poznań);

– Artur Chuptyś – 9. miejsce, 50 
m stylem grzbietowym (MP 14 – 
Olsztyn);

– Szymon Trznadel – 9. miejsce, 
200 m stylem grzbietowym (MP 16 

– Poznań);
– Tymoteusz Strojek – 9. miejsce, 

50 m stylem grzbietowym i dowol-
nym (MP 16 – Poznań);

– sztafeta mix 4x100 m stylem 
zmiennym w składzie: Zuzanna 
Socha, Błażej Gergasz, Ksawery 
Siwiec, Milena Baszczuk (MP 15 – 
Lublin) – 9. miejsce;

– Emilia Pokrzywa – 10. miejsce, 
50 m stylem dowolnym (MP 14 – 
Olsztyn);

– Ignacy Wójcik – 10. miejsce, 
200 m stylem klasycznym (MP 14 
– Olsztyn);

– Artur Chuptyś – 10. miejsce, 
50 m stylem klasycznym (MP 14 – 
Olsztyn).

Finalistami B Mistrzostw Pol-
ski zostali:

– Szymon Trznadel – 2. miejsce, 
50 m stylem grzbietowym (MP 16 
– Poznań);

– Emilia Pokrzywa – 3. miejsce, 

Za nami Letnie 
Mistrzostwa Polski 
juniorów w pływaniu.

Łącznie udział wzięło w nich po-
nad 2 tysiące zawodników z 250 
klubów. UKS Feniks Dębica repre-
zentowany był przez 28 młodych 
pływaków, którzy rywalizowali 
w czterech miastach.

W MP 14-latków, które odbywa-
ły się w Olsztynie, wystartowało 
ośmiu naszych zawodników. Tyle 
samo pływaków z Feniksa pojecha-
ło do Poznania, gdzie rywalizowali 
16-latkowie. W Lublinie startowało 
siedmiu naszych w kategorii 15-lat-
ków, a w Oświęcimiu pięciu, w ka-
tegorii 17-18 lat.

Srebrny medal Mistrzostw Polski 
zdobył Błażej Gergasz na dystan-
sie 50 m stylem klasycznym. Za-
wodnik ten rywalizował w MP 15 
w Lublinie.

Finalistami A Mistrzostw Pol-
ski zostali:

– Szymon Trznadel – 4. miejsce, 
100 m stylem grzbietowym (MP 16 
– Poznań);

– Błażej Gergasz – 4. miejsce, 100 
m stylem klasycznym (MP 15 – Lu-
blin);

– sztafeta mix 4x100 m zmien-
nym w składzie: Artur Chuptyś, 
Ignacy Wójcik, Julia Majcher, Emi-
lia Pokrzywa (MP 14 – Olsztyn) – 6. 
miejsce;

– Zuzanna Szczepanik – 8. miej-
sce, 50 m stylem klasycznym (MP 
16 – Poznań);

– sztafeta 4x100 m zmiennym 
dziewcząt w składzie: Magdalena 
Łabno, Natalia Jastrzębska, Julia 
Majcher, Emilia Pokrzywa (MP 14 

100 m stylem dowolnym (MP 14 – 
Olsztyn);

– Karol Słoma – 3. miejsce, 200 m 
stylem klasycznym (MP 16 – Po-
znań);

– Zuzanna Urbanek – 3. miejsce, 
50 m stylem motylkowym (MP 16 
– Poznań); 

– Zuzanna Urbanek – 4. miejsce, 
200 m stylem grzbietowym (MP 16 
– Poznań);

– Tymoteusz Strojek – 5. miejsce, 
50 m stylem klasycznym (MP 16 – 
Poznań);

– Zuzanna Urbanek – 5. miejsce, 
50 m stylem grzbietowym (MP 16 
– Poznań);

– Nikola Grochala – 6. miejsce, 
100 m stylem motylkowym (MP 16 
– Poznań);

– Zuzanna Urbanek – 7. miejsce, 
100 m stylem grzbietowym (MP 16 
– Poznań);

– Karol Słoma – 7. miejsce, 50 m 
stylem klasycznym (MP 16 – Po-
znań);

– Karol Słoma – 8. miejsce, 100 m 
stylem klasycznym (MP 16 – Po-
znań);

– Milena Baszczuk – 10. miejsce, 
100 m stylem dowolnym (MP 15 – 
Lublin).

Ponadto w letnim cyklu Mi-
strzostw Polski UKS Feniks Dębica, 
ale także całe miasto reprezentowa-
li godnie również: Wiktor Blacha, 
Natalia Jastrzębska, Maja Toma-
szewska, Magdalena Łabno, Kata-
rzyna Domagała, Karolina Szmyd, 
Sebastian Pawelec, Ksawery Siwiec, 
Zuzanna Socha, Emilia Szulborska, 
Ivo Warchoł, Magdalena Olejarnik, 
Izabela Gaweł, Ignacy Ożga, Bar-
tosz Gondek oraz Przemysław Pę-
cak.

Grzegorz Król

zawodnik ten miał okazję spróbo-
wać swoich sił na poziomie 3. ligi, 
rozgrywając 17 spotkań w barwach 
Victorii Sulejówek.

Rzutem na taśmę, tuż przed star-
tem rozgrywek Wisłoka poinfor-
mowała o kolejnym wzmocnieniu. 
Do zespołu dołączył były reprezen-
tant Gujany Francuskiej, dla której 
strzelił nawet bramkę. Franz Gau-
bert grał m.in. FC Saint-Medard, 
Deux Mers, a następnie trafił do 
Stade Bordelais, skąd przeszedł do 
dębickiej Wisłoki.

rar

Uczestnicy będą walczyć o pu-
char wójta Adama Pieniążka oraz 
dyrektora Gminnego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji gminy Dębica 
Krzysztofa Lipczyńskiego.

Pierwotnie wydarzenie miało od-
być się 26 lipca, jednak ze względu 
na warunki atmosferyczne zapadła 
decyzja o jego przeniesieniu. Go-
dzina pozostaje bez zmian – wy-
darzenie rozpocznie się o godz. 
10:30. Mecze rozgrywane będą 
na kompleksie basenów Nemo 

w Pustkowie-Osiedlu. Turniej roz-
grywany będzie w kategorii open 
– dopuszczalne są również dru-
żyny mieszane. W turnieju może 
zagrać maksymalnie 16 zespołów. 
O udziale decyduje kolejność zgło-
szeń. Rozgrywki odbędą się syste-
mem brazylijskim. 

Mecze rozgrywane będą do 2 
wygranych setów, do 15 punktów. 
Ewentualny set 3 rozgrywany jest 
do osiągnięcia 11 punktów. Reszta 
zasad będzie zgodna z przepisami 
Polskiego Związku Piłki Siatkowej. 
Zgłoszenia należy przesyłać na ad-
res e-mail: gosir@ugdebica.pl. Loso-
wanie w dniu zawodów.

rar

Ciągle można zapisywać się do 
udziału w gminnym turnieju 
plażowej piłki siatkowej.Wisłoka Dębica tuż przed startem rozgrywek poinformowała o trzech 

kolejnych zawodnikach, którzy dołączyli do drużyny.
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Ostatki

Festyn niedzielny? 
A czemu nie w sobotę
Agnieszka Majba-Pochwat

Do północy 
potańcówka i napitki, 

a o 5 rano dzwoni 
budzik. Czy nie lepiej 

móc się wsypać po 
zabawie?

– Zachęcam obecnie jeszcze rządzących, bo tam nie wiem co wyjdzie 
z nich po tych rekonstrukcjach, żeby do merytorycznej pracy się wziąć 

i jakąś nową ofertę przedstawiać – stwierdził podczas ostatniej sesji Rady 
Miejskiej w Dębicy jej przewodniczący Mateusz Cebula. No, że go jeszcze 
premierem nie zrobili? Taka tęga głowa...

Sprowokowaliśmy wójta Adama Pieniążka pisząc, że nie odpowie-

dział internaucie, który pytał, czym ten się zasłużył, że został odznaczony 
Krzyżem 35-lecia NSZZ Policjantów. I co się okazało? Że co najmniej od 6 
lat wspiera funkcjonariuszy. Najpierw jako wicestarosta, a teraz jako wójt. 
I na wóz się składał i psa teraz na spółę z burmistrzem Pieczonką kupują 
i jeszcze normalne relacje ma. I co? Zatkało kakało?

Marcin Ciszek, dyrektor Centrum Kultury i Bibliotek Gminy Dębica 
do Włoch, a konkretnie do Toskanii się wybrał. A, jako że w kulturze 
robi, to nawet na koncert Andrei Bocellego się wybrał i ponoć nawet mu 
się podobało. To co? Jak myślicie? Kto w przyszłym roku na dożynkach 
w gminie Dębica wystąpi? Szarpną się?

Nie ma lepszego czasu na wszel-
kiej maści pikniki i biesiady niż la-

to. Tegoroczne wprawdzie nas nie 
rozpieszcza, wieczory są chłodne, 
a  noce  bywają  wręcz  zimne,  ale 
kiedy, jak nie teraz? Jeśli to spotka-

nie ze znajomymi przy grillu, to pół 
biedy, można odwołać, ale impre-

zy o większym zasięgu planowane 
są z dużym wyprzedzeniem, by je 
wpisać w harmonogram miejskich 
czy gminnych wydarzeń.

Zastanawiam się czasami, kto te 
plany  układa.  Nie  raz  i  nie  dwa 
uczestniczyłam  bowiem  w  takiej 
imprezie,  bo  zawodowo  odwie-

dzam je od blisko 30 lat. Większość 
z nich kończy się potańcówką pod 
gołym niebem, a ta z kolei nie do-

bija do finiszu o 20:00. Zwykle co 
najmniej w okolicach północy  to-

warzystwo  rozchodzi  się  do  do-

mów,  część  chwiejnym  krokiem, 
bo na festynie były przecież stoiska 
z piwem, a i spod stołu czasami się 
polało. 

Nie uważam, żeby piwo wypite 
ze znajomymi (czy nawet coś moc-

niejszego)  było  jakimś  strasznym 

złem. Alkohol jest legalny i o ile nie 
sięgają po niego osoby niepełnolet-
nie, nikt nie łamie prawa. Nie dzia-

ła też wbrew obyczajom, które są, 
jakie są i mimo coraz bardziej po-

pularnych trendów propagujących 
abstynencję, w naszym społeczeń-

stwie spotkania podlane mocnym 
trunkiem  mają  długą  tradycję 
i raczej trudną do wykorzenienia. 

Zresztą potępiając pijących, była-

bym hipokrytką, bo i mi się zdarza 
zasiedzieć przy ognisku z przyja-

ciółmi i winem.
Wróćmy jednak do sedna. Kiedy 

najczęściej odbywają się te wszyst-
kie  pikniki,  festyny  i  biesiady? 
W  niedzielę.  O  ile  rozumiem  ten 
przymus  w  przypadku  dożynek, 
które  połączone  z  uroczystością 
w kościele, z siódmym dniem ty-

godnia  związane  są  na  sztywno, 
o tyle w przypadku całej reszty za-

stanawiam się, czy ktoś dobrze ten 
termin przemyślał.

W niedzielę imprezka, w ponie-

działek  rano  do  pracy.  Przynaj-
mniej większość  ludzi  tak ma, że 
do pracy wstać musi, a wcześniej 
wypadałoby się wyspać i – co naj-
ważniejsze – w wielu przypadkach 
także wytrzeźwieć. I nie wierzę, że 
uda się to komuś, kto od popołu-

dnia do późnego wieczoru popijał 
piwko za piwkiem, a dźwięk bu-

dzika wyrwie go z objęć Morfeusza 
dajmy na to o 5:30. Nie ma siły, nie 
wydmucha 0,0.

Pomijając  pijących,  mimo  że  to 
oni  stanowią  największe  zagro-

żenie, nawet jeśli promile to tylko 
wspomnienie po minionej  impre-

zie. Czy nie przyjemniej byłoby ba-

wić się ze świadomością, że można 
jeszcze pohulać bez wyrzutów su-

mienia, bo jutro przecież niedziela 
i możliwość pospania o godzinkę 
dłużej? Oczywiście, że milej. 

Dlatego organizatorom pod roz-

wagę poddaję pomysł:  jak balety, 
to w sobotę, żeby w poniedziałek 
wszyscy byli rześcy i trzeźwi.

majba@ol.com.pl 
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